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nej, tajny radca Pawliszczew, przyj
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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, dnia 1 (13) Lutego.

Najwyżej zatw ierdzone w dniu 5-m  (17) s ty 
cznia 1866 r. e ta ty  gimnazjów i progim nazjów 
żeńskich w królestw ie, zamieszczone są w do
d a tk u  do dzisiejszego num eru Dziennika.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
Warszawa, dnia 1 (13) Lutego.

A ngielska izba gmin, jak  już donosiliśmy, 
uchw aliła 8-go adres odpow iadający na mowę 
tronow ą. Całe rozpraw y dotyczyły tylko dwóch 
przedmiotów: na pierw szem  posiedzeniu zarazy 
na  bydło, a na drugiem  niezadow olnienia Irian  - 
dji. Popraw ka p. 0 ’D onogue, oznajm iająca o 
istnieniu niezadowolnienia w Irlandji i przypisu
jącą  takow e ważnym powodom, k tó re  trzeb a  bez
zwłocznie zbadać i usunąć, odrzucona zosta ła  
ogrom ną w iększością, po ośw iadczeniu p. G lad
stone, że rząd  skłonny je s t  do zbadania zażaleń 
Irland ji i zadosyćuczynienia słusznym  żądaniom . 
Chociaż rozpraw y nad adresem , za ję ły  dwa d łu 
gie posiedzenia, wbrew zwyczajowi angielskie
go parlam entu , głosow anie m ożeby uległo n o 
wemu odroczeniu w sku tek  propozycji jednego 
z członków, aby roz trząsać  kw estję reformy, 
gdyby p. G ladstone nie oświadczył, iż niezaw o
dnie znajdzie się lepsza sposobność roz trząśn ię- 
cia tej kwestji. Spraw y w. Jam ajk i naw et i tak ą  
lekką w zm ianką nie poruszono podczas rozpraw  
nad adresem .

N a posiedzeniu senatu  francuzkiego z d . 10-go 
b. m., ja k  telegrafu ją  z Paryża, rozpoczęły się 
szczegółowe rozpraw y nad pojedynczem i u s tę 

pami p ro jek tu  adresu . W  przedm iocie M eksyku, 
m arszałek  F orey , k tó ry  poprzednio  był naczel
nym wodzem wojsk francuzkich w tym  kraju , 
utrzym yw ał, że nie można ztam tąd cofnąć wojsk 
tak  prędko, jak b y  sobie życzono; owszem nale
żałoby bezzwłocznie w ysłać  tam  świeże wojska. 
M inister stanu  p. R ouher odpowiedział na to, iż 
m arszałek  F orey  w yraża ty lk o  osobiste swe zda
nie, zdanie zaś rządu  o sp raw ie m eksykań kiej, 
w ynurzone je s t w mowie tronow ej i adresie. N a 
posiedzeniu wspomnionem, senat przy ją ł ośm 
pierw szych ustępów p ro jek tu  adresu . — Tem ps 
zapewnia, ż e rz ą d  francuzki postanow ił utworze
nie oddziału  wojsk, sk ładającego się z katolików  
francuzów i cudzoziem ców, k tó ry  pod nazwą 
le s ji rzymskiej będzie oddany do rozporządzenia 
papieża. Pewne korzyści zapew nione są oficerom 
znajdującym  się w czynnej służbie, którzyby 
chcieli wejść do sk ładu  te j legji.

G abinet grecki, u tw orzy ł się w następującym  
składzie: P . Rufos, ob ją ł prezydeneję; p. Provo- 
legios, w ydział spraw  w ew nętrznych; p. Kauo- 
pullos, skarbu , V alaoritis , spraw zagranicznych; 
Detm elos, wojny; Zaim is, m atynark i.

Szwecja pomimo przesądów . tradycij i in te re 
sów kastowych, wyraźnie wchodzi na drogę 
postępu. Sejm szwedzki obok zatw ierdzenia t r a 
k ta tu  handlowego francuzko-szw edzkiego, p o 
stanow ił ułożyć adres do króla proszący o udzie
lenie wzajemnej swobody poddanym szwedzkim 
i norw egskim  obieran ia m iejsca zam ieszkania w 
obu królestw ach; nie posunął się jednak  do żą 
dania tego praw a dla cudzoziemców, ja k  to p ro 
ponow ał jeden  z członków. Dalej sejm uchw alił 
wolność przem ysłow ą, dozw olenie lekarzom  i 
chirurgom  praktykow ania .w obu królestw ach. Co 
do swobód cywilnych dla kobiet, zdania izb są 
podzielone: izba w łościańska ośw iadcza się za 
tą  propozycją, izba szlachecka chcia łaby  zapro
wadzić pewne w.niej zmiany, izba m ieszczańska 
waha się, a duchow na silnie się opiera

W edług wiadomości z Nowego Jo rk u , z 1-go 
lutego, podanych przez te legram  z Londynu, ko
m itet finansowy złożył izbie reprezentantów , 
spraw ozdanie o wniesionem do niej bilu, doty
czącym ukousolidow auia d ługu  państw a. Izba 
ta  p rzy ję ła  bil zawierający popraw kę do konsty 
tucji. według którego ilość reprezentan tów  k on
gresu, ma się regulow ać do ogólnej ludności S ta 
nów, z w yłączeniem  ludności kolorowej w S ta 
nach, gdzie praw a odm aw iają jej głosow ania.—  
Podobno znaczna liczba statków  korsarskich chi
lijskich, u k aza ła  się na wodach w. Kuby.

Zwracam y uwagę czytelników  na zamieszczo
ną poniżej korespondencję z Paryża.

* (S p r  a w a w ł o ś c i  a ń s k u w k r ó l .  po 1.). 
Zastanawiając się nad biegiem sprawy włościańskiej 
w królestwie polskiem, mieliśmy już sposobność wspo
mnieć o środkach przedsięwziętych przez komitet urzą
dzający w kwestji likwidacji, t.j. oznaczenia wysokości 
wynagrodzenia należnego w łaścicielom dóbr za grunta 
i służebności, które przeszły na włościan. „Jeżeli 
sprawa ta, mówiliśmy (patrz R vs. Ima. za r. 1865 
Nr. 227), postępuje nie tak szybko, jakby tego sobie 
życzył komitet urządzający, pochodzi to nie od kogo 
innego, jak tylko od samychże polskich właścicieli

dóbr: powinniby oni zrozumieć tę prostą prawdę, że 
im bardziej usiłować będą omijać prawo, tern powol- 
niej nastąpi spodziewane przez nich rozwiązanie.” Na 
tej zasadzie wynurzyliśmy myśl, że byłoby wielce po- 
żądanem, ażeby właściciele dóbr pośpieszyli się ze 
złożeniem tabel likwidacyjnych i ażeby tabele te u- 
kładane były w ten sposób, iżby nie potrzebowały 
objaśnień na skutek ich niedokładności. Niewątpliwe 
dane stawiały nas w możności twierdzenia, że komi
tet urządzający przedsiębierze ze swej strony jak naj- 
energiczniejsze środki dla posunięcia tej sprawy na
przód; do pierwszych dni października, liczba wszyst
kich złożonych tabel likwidacyjnych wynosiła 3,050, 
z których 87 było już stanowczo zatwierdzonych przez 
komisję centralną, i wynagrodzenie przyznane na ich 
podstawie właścicielom dóbr, wynosiło sumę 330,000 
rs. Wiadomości jakie posiadamy obecnie, dochodzą 
do pierwszych dni stycznia. Przy zastanawianiu się 
nad niemi, jedna głównie uderzyła nas okoliczność: 
widzimy, że do drugiej połowy listopada r. z., tabele 
likwidacyjne składane były bardzo opieszale, tak iż 
np. w połowie tego miesiąca liczba ich dochodziła 
tylko do 4,200, podczas gdy przed samym terminem 
ostatecznym, t. j. przed 16 (28) listopada, liczba ich 
doszła odrazu do 17,000! Jak objaśnić tak dziwną 
okoliczność? Czyż polscy właściciele dóbr, którzy 
mieli tak dużo czasu do ułożenia tabel likwidacyjnych, 
nie pomyśleli o tem do ostatniej chwili. Przypuszcze
nie to wydaje się więcej niż nieprawdopodobnym], tak 
iż musimy szukać innego rozwiązania faktu, który 
przytoczyliśmy: czyż zależy ono na tem, że polscy 

i właściciele dóbr uciekali się do tych wszystkich zwłok, 
szkodliwych dla ich własnych interesów, pod wpły 
wem niepodobnej do urzeczywistnienia nadziei, ź<- 
bieg sprawy włościańskiej w królestwie polskiem mo
że wziąść inny kierunek? Dziwnaby to była rzec z, 
gdyby tak rzeczywiście być miało... W styczniu liczba 
tabel likwidacyjnych wynosiła 17,308; z tych komi
sja centralna zatwierdziła stanowczo 754; na zasadzie 
ich przyznano właścicielom wynagrodzenie w ogólne] 
sumie 2,858,074 rs. Komisja centralna i komisje 
miejscowe przedsiębiorą jak najf nergiczuiejsze środki 
dla przyśpieszenia powierzonych im prac; lecz cóż 
począć,"jeżeli nagromadziła się u nich odrazu, w cią
gu kilku dni, wyżwspomniona ogromna liczba tabeł 
likwidacyjnych? Nadmienić tu także wypada, że kurs 
listów likwidacyjnych, jak skoro takowe ukazały się 
na giełdzie warszawskiej, wynosił odrazu 76% i na
stępnie doszedł szybko do 80%  Kurs tych listów po
zostaje dotąd w tejże wysokości, bez żadnych prawię 
zmian; nie należy zapominać, że listy te są czteroprp- 
ceńtowe. (Rus. Inw.)

* ( U j ę c i e  z b i e g ó w) .  (List do redakcji Syna  
Otieczestwa, z powodu artykułu warszawskiego kore
spondenta (St. Pet- Wiedó) W Nrze 1-ym St. Pet. 
Wied. zamieszona była korespondencja z Warszawy, 
opisująca ucieczkę d,wóch przestępców /. lazaretu cy
tadeli warszawskiej. Chociaż opis ucieczki mija się 
z prawdą, nie będziemy tego zarzucać korespondento
wi, dla tego że donosi o tym wypadku, według dosz- 
łych do niego pogłosek, nie poręczając za ich wiaro 
godność. Lecz oprócz różnych gadaniu, o których 
mówią i powiadają, korespondent dołącza własną u- 
wagę, która uderzyła nas swą niesprawiedliwością 

ujęciu A’--,kiego (pisze on) najważniejsza jest ta 
okoliczność, że został ujęty wprzód nim-zostały roze
słane po królestwie Polskiem okólniki jenerał-polic 
majstra do władz wojennych. Należy pamiętać że 
przy ucieczce jakiego przestępcy, bezzwłocznie bywa
ją  rozsyłane okólniki po całem królestwie Polskiem 
co do poszukiwań zbiegłego, wraz zjego rysopisem, i 
natenczas władze miejscowe przedsiębiorą środki dla 
wyszukania zbiegłego; a W-ski, jak widzimy, ujęty 
był przez samych włościan, bez żadnego udziału zt 
strony władz policyjnych. ' Słowa te wyraźnie mają 
znacąyć że sam jenerał policmajster i jego zarząd, o- 
kazali w tym wypadku, największą obojętność, ponie
waż przytoczone wyrazy, mogą wprowadzić w błąc
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obowiązek dla przywrócę- bumu, złożonego z 50 plansz litografowanych, wielko 
m a prawdy, podać do wiadomości publicznej co ! ści arkusza dużego form atu, urzedstawiaiacych ele
czytelników, uważam za

następuje: Zbiegli aresztanci nazywali
ciszek ( a nie W ładysław ) W itkow ski 
G róncke. Z nich Witkowski był prostym  
c ą ,  rozbójnikiem, kryminanym przestęcą . a, m ej 
ważnym więźniem politycznym, za jakiego uważa go 
korespondent. W prawdzie, rozbił on pocztę ( w 
roku w powiecie opatowskim) i zrabował korespon
dencję'pieniężną, zadawszy przytem  ciężkie i any , to
warzyszącemu poczcie konduktorowi, lecz uczynił to 
nie z polecenia ..rządu narodowego , któiego 
czas nie było, a z własnej pobudki, a zrabowane pie
niądze użył na korzyść swoją i swego wspólnika w 
rabunku, mieszczanina W ilgrama. Michał Gróncke, 
zbiegły rek ru t, rzeczywiście podejrzywany je s t o prze
stępstwa) polityczne; lecz do czasu ucieczki, nie był 
nigdy pomocnikiem, ani nawet znajomym W itkow
skiego. Obadwaj oni zeszli się i zaznajomili w je
dnej kazamacie, dla tego że natenczas nie znalazło 
tię  osobnego dla każdego z nich lokalu. Tam wy
myślali sposoby do ucieczki, lecz nie widząc możno
ści umknąć z lokalu aresztanckiego, postanowili spró
bować szczęścia, dostawszy się do lazaretu, gdzie 
przedstaw iła się im dogodna sposobność do ucieczki. 
Okoliczności sprzyjające icli ucieczce, jeszcze me zo
sta ły  ostatecznie rozjaśnione, dla tego że z powodu

form atu, przedstawiających 
się F ra n -  ! wacje, profile i przecięcia stanu budowy w różnych 
i M ichał I kolejnych perjodach i fazach, od samego zawiązku 

włóczę- robót, aż do zupełnego ich ukończenia, wraz z rysun
kiem rusztowań, machin parowych, machin ręcznych, 
kafarów, dźwigni i innych przyrządów do budowy u- 
żytych, z dołączeniem wreszcie obszernego techni
cznego opisu. Dzieło to, którego koszt wydawnictwa 
kilka tysięcy rubli wynosi, za granicą wykonane być 
miało; kom itet atoli mostowy, znając bliżej wysokie 

w te n -1 zdolności p. Maksymiljana Fajans i kwalifikację pier
wszorzędnego jego tu  litograficznego zakładu, jedno- 
zgodnością zdania nie wahał się wykonanie zamierzo
nego album p. Fajansowi poruczyć. Postanowienie to, 
popierające sztukę krajową i zapewniające nowy jej 
rozwój, z zadowoleniem podajemy do wiedzy ogółu, 
okoliczność zaś ta  zniewala pióro nasze skreślić, choć 
pobieżnie, artystyczne zakłady pana Fajansa, oraz do
tknąć szczegółów jego naukowego zawodu.

Po chlubnem ukończeniu w roku 1849 warszawskiej 
szkoły sztuk pięknych, p. Maksymiljan Fajans, party 
własnym popędem w sfery wyższego artyzm u, w  roku 
1850," za zezwoleniem rządu, wyjechał do Paryża, 
gdzie bawiąc la t 3, z całą energią młodzieńczego za
pału pokochawszy sztukę, z zamiłowaniem oddawał 
się takowej. Przyjęty zaraz do akademji rysunków i 

pomiędzy 300 miejsc rezerwowanych dlauiecia zbiegłych śledztwo zostało wznowione i jeszsze i m alarstwa z pomięuzy ouu miejsc re z e rw o w a n y  u«.
• . ?  ; p w s n e lrp  u c ie k l i  konkurentów rożnych narodowości świata całego,

me je s t skończone » me,r0 dnia, gdzie m iarą uznanych zdolności, kolej miejsc jest wy-
30 listopada 1865 i. iegoz sameDo’ | ; ot,rzM  dziew ętnaste, a wkrótce szóstew nocy

w POW4 « -m ajstra, najenergiczniejsze środki policyjne 
poszukiwania ich w W arszawie i okolicach, a miano
wicie dane były piśmienne i ustne instrukcje miej
scowym władzom policyjnym i ajentom i rozesłani 
naokoło Warszawy, żandarmi z dywizjonu warszaw 
skiego. Rozesłanie okólników po całem królestwie poi

dych adeptów tak  zaszczytną dystynkcją, otoczony 
życzliwością pierwszorzędnych artystycznych znako
mitości Paryża, tern więcej zapragnął stać się godnym 
względów opiekującej się nim muzy. Kredkowe jego 
Drace na kamieniu, mianowicie dwanaście reprodu-

sobie paszportów' i pod konwojem czterech włościan 
odesłała do cząstkowego naczelnika wojennego uczą- 
stku kołbielskiego. Na drodze do tego ostatniego, 
Gróncke zdołał uciec znowu, i dla tego sam tylko 
Witkowski oddany został przez włościan władzy wo- 
jenno-policyjnej. Witkowski chciał z początku ukryć 
swe nazwisko, podawszy sie za Jana Grabowskiego, 
lecz naczelnik wojenny powiatu stanisławowskiego, 
zdołał skłonić go do wyznania i następnie doniósł 
jelierał-policmajstrowi pod 17-m grudnia, zaN . 6,280, 
że zatrzymany włóczęga je s t tym samym przestępcą 
Witkowskim, poszukiwanie którego nakazane było 
okólnikiem z 7-go (19) grudnia Nr. 366, i że według 
słów Witkowskiego, wspólnik jego w ucieczce z cy
tadeli, Gróncke, musi ukrywać się w m. Górze-Kal- 
warji, lub na kępie czerskiej. Tegoż dnia, to jest 
17-go grudnia, jenerał-połicm ajster przez telegramy 
wezwał miejscowe wrojenno-policyjne władze o dopeł
nienie ścisłych poszukiwań wr wspomnionycli miejsco 
weściach, czego następstwem było ujęcie Grónckego 
przez miejscowego policm ajstra m. P łccka we wsi 
Radzyniu w powiecie gostyńskim 20-go grudnia 
Z wszystkiego wyżej powiedzianego okazuje się, że 
jenerał-policm ajster, z powodu ucieczki dwóch tych 
przestępców', przedsięwziął wszelkie zależące od niego 
środki, i że w poszukiwaniu zbiegów, władze wojen- 
no-policyjne przyjmowały najczynniejszy udział, a me 
pozostawały na uboczu, jak  pisze korespondent 
p e t. Wied.

* ( K o n c e r t  p. S e r v a i s )  odbędzie się w na
stępny piątek o godzinie 2-ej popołudniu w sali gu
bernatora cywilnego warszawskiego. Biletów 
po rsr. 3 i 2, oraz na gaierję po rsr. 1, dostać można 
w księgarni G. Senewralda.

* ( A l b u m  a l e k s a n d r o w s k i e g o  m o ' s t u
l i t o g r a f i  | F a j a n s a . ) e Aby upamiętnić wszy

śtkie konstrukcyjne szczegóły budowy żelaznego mo
stu na Wiśle, zaszczyconego mianem „Mostu Aleksan
drowskiego” ; aby przekazać potomnym ogrom tru 
dności i przeszkód przez przyrodę stawianych, jakie 
nauka i żelazna człowieka wola, po nad wodą, w wo
dzie i wnętrzu ziemi pokonywać była zmuszoną, a 
nad którem i, zupełny tryum f odniosła, ujarzmiając 
na 
we:
brzymiego _ . .
rodzaju prac na kuli ziemskiej należy, a m iastu na
szemu, wiążąc go niewzruszonem ogniwem z drugą 
połową królestwa i cesarstwem, nieocenione dobro
dziejstwa zapewnia; -k o m ite t  budowy rzeczonego mo
stu, powziął myśl wypracowania pamiętnikowego al-

Ł a t a j ą !  jenerał-policm ajster 6 gradm a. V » m  j knych ^  N ieu.

muzeów cesarskich, 
•ze z dnia 27 sierpnia 

1853 roku. Dziennik Illustration  z dnia 11 września
1852 r. przy opisie jednej z najznakomitszych galerij 
Adolfa Moreau i wykazaniu najlepszych reprodukcij 
litograficznych mówi: „Reprodukcja ta, przedstawia
j ą c a  tyle trudności w grupowaniu, wykonaną została 
„przez młodego rysownika z Warszawy, M. Fajansa. 
„Litografia, prawie nieznana w Polsce, będzie miała 
„w'nim, jak prace jego wnosić każą, wybornego przed
staw ic ie la .” (Wyrażenie gazety umieściliśmy dosło
wnie, choć zdanie o stanie sztuki litograficznej w Polsce 
bynajmniej nie podzielamy). Tenże dziennik z roku 
1863, traktując rzecz o postępie litografji i odznacza
jących się na tem polu pracowników, nie wahał się 
wyrazić: „że p. M aksymiljan Fajans przynosi zaszczyt 
„litografii francuzkiej.” To świetne atoli powodzenie 
nie wyrodziło zarozumiałości w młodym artyście; od
dawał się on bez wytchnienia studjom rysunkowym 
na kamieniu u najsławniejszego w Paryżu litografa 
Lassale; w rysunku z natury w pracowni europejskiej 
sławy malarza A ry-Szeffera, zaś \v trudnej sztuce 
drukowania litograficznego, okrytego 'dotąd tajemnicą 
wielu chemicznych sekretów, pracował mozolnie w 
najsłynniejszym zakładzie Lemerciera, z którym  do
tąd  w'stosunkach przyjaznych zostaje. Ówczesny na
miestnik w' królestwie, powziąwszy wiadomość o tak 
chlubnem odznaczeniu się naszego rodaka, w roku
1853 przy pochlebnym liście prezesa rady wychowa 
nia publicznego, raczył mu przesłać znaczny zasiłek 
pieniężny. Świetna przyszłość oczekiwała p. Fajansa 
w Paryżu, w tem ognisku kultury , inteligencji i sztu
ki, ale przeważyło w nim uczucie obowiązku stania 
się użytecznym swojemu krajowi, oraz chwalebny po
ciąg do rodzinnej ziemi. Po powrocie do kraju  w ro
ku  1853, założył on na wielką skalę zakład litografi
czny w domu N er 550 przy ulicy Długiej, gdzie do
tąd  istnieje, zyskawszy odrazu powszechne uznanie i 
wziętość, a połączywszy z zakładem  tym będącą w 
ścisłym związku nieznaną u nas wcale gałęż sztuki, 
to je s t chromolitografję, przy pomocy sprowadzonych 
z Paryża kilku pracowników i odpowiednich p rzyrzą
dów, był w możności rozwinąć z godnością ten prze
m ysł i stawić czoło wszelkiemu współzawodnictwu. 
Niebawem też zakład jego zarzucany był obstalunka- 
mi a hrabia Przeździecki i baron Rastawiecki, po-

St:

wielkiego zadania. Egzekucja dzieła tego wykonana 
bezpośrednią pracą p. Fajansa, lub pod jego kierun
kiem, liczącego już 120 plansz chromolitograficznych, 
których dedykację szanownych wydawców kilku pa
nujących monarchów przyjąć raczyło, przynosząc za-

j szczyt zakładowi, świadczyć będzie w odległej przy
szłości, o wysokim postępie sztuki u nas w obecnej 

! epoce. Inne dzieło „Kwiaty i poezje” , zdumiewające 
bogactwem kolorytu i lekkością rysunku, również za
pewniło zakładowi pierwsze w 'kraju miejsce, zaś N aj
jaśniejsza Cesarzowa wszechRosij, M arja Aleksandró- 
wna, mając sobie ofiarowany przez p. Fajans jeden 
egzemplarz dzieła tego, raczyła łaskawie zwrócić nań 
swą monarszą uwagę, oświadczyć ofiarodawcy swe za
dowolenie i obdarzyć go drogocennym brylantowym 
pierścieniem. W roku 1861 p. Fajans pragnąc swrój 
zakład więcej użytecznym uczynić, pojechał umyślnie 
do Paryża, zbadał tam bliżej olbrzymie fotografji po
stępy, a nabywszy najnowszego pomysłu przyrządy 
do zdejmowania portretów, szczególniej w większym 
formacie i reprodukcji z obrazów olejnych, urządził pra 
cownię fotograficzną. Zbytecznem byłoby zaiste rozwo
dzić się o ile w tej nowej gałęzi p. Fajans położył za
sługi i jaką  wziętość zdobyć sobie zdołał. Od por
tre tu  J. W. Hrabiego Berga, Namiestnika Królestwa, 
pierwszych dygnitarzy kraju i osób wszelkich warstw 
społeczeństwa, szczególniej też dam naszych, które 
z takim  wdziękiem i życiem wychodzą z pod szkieł 
Fajansa, do figur nieraz pospolitych, pragnących tu 
być odwzorowanymi, tysiące złożyło się na fotografi
czną u Fajansa kolekcję. Dziś niema prawie domu 
lub rodziny, gdzieby prace p. Fajansa bądź litografi
czne, bądź fotograficzne, stawszy się już popularne- 
mi, nie zdobiły ścian i pamiętnikowych albumów; na 
powszechnej zaś fotograficznej wystawie z całego 
świata wr r. 1865 w Berlinie odbytej, produkcje p. F a 
jansa otrzymały nagrodę w zaszczytnym medalu.

Dla uzupełnienia całości nie możem przemilczeć, że 
p. Fajans wr r. 1855 zaszczycony został najszczerszem 
podziękowaniem cesarskiej biblioteki publicznej i 
muzeum Rumiancowa w Petersburgu, za egzemplarz 
przepysznege wydania „W izerunki polskie” . Za p ra 
ce dane aa  wystawę krajową w roku 1857 a później 
w r. 1861 na wystawę petersburgską, otrzym ał po 
dwakroć złote medale; za wystawę londyńską pozy
skał od komisji przysięgłych list pochwalny. W  ro 
ku 1865, Najjaśniejszy Cesarz i Król, w nagrodę uży
tecznych prac i dla zachęcenia w dalszem wytrwaniu 
zaszczycić raczył p. Fajansa orderem śgo Stanisława 
klasy III. Moskiewska wreszcie wystawa z roku ze
szłego, dała mu sposobność zyskania nowego zaszczy
tu, to jest używania herbu państwa.

Zakład wyżej opisany, oprócz różnych przyrządów, 
posiada obecnie 10 pras litograficznych, cztery ma
szyn do satynowania i jedną maszynę do giloszowania, 
nader trafnie skomplikowaną, stawiącą go właśnie 
w wyjątkowej między prywatnemi zakładam i możno
ści, wyrabiania akcij stowarzyszeń i obligacij dla ko
lei żelaznych, które tu  właśnie dla drogi terespolskiej 
i warszawsko-łodzkiej sporządzoneini zostały; wiele 
zaś prac je s t obstalowywanych do cesarstwa. Nate- 
raz zakład p. Fajansa liczy 40 pracowników, samych 
już krajowców, a wielu z dawniejszych tu wykształ
conych, rozwój zdolności swrych p. Fajansowi zawdzię
cza, stojąc dziś na czele samoistnych zakładów. K r.

* (B u r  z a). Otrzymaliśmy od p. Franciszka P. 
właściciela dóbr Poschli pod Garwolinem z d. 7-go 
lutego następującą wiadomość: W dniu 25-m stycznia 
(6 lutego) r. b., to je s t we wiórek. wre wsi Poschla i 
sąsiedniej wiosce Pszonka o godzinie w pół do dzie
wiątej w wieczór, powstała burza z mocnym wiatrem, 
błyskawicami i grzmotami, w skutek czego były trzy 
uderzenia piorunu: — z tych jeden uderzył w wy soką 
topolę stojącą przy samej stodole w podwórzu dwor- 
skiem we wsi Poschla, i takową rozpruł; drugi pio
run,  w' kilka m inut po pierwszym, w przyległej zaraz 
wiosce Pszonce, uderzył na łąkach w stóg siana, w ar
tości rs. 150 i takowy spalił.

* ( R o z p o r z ą d z e n i a  w o j s k o w e ) .  I. P odo
ficer z 32-go pułku kremienezugskiego Pokro oski, jun- 
kier Kegel i podoficer D om aradzki, z 39 pułku tom 
skiego piechoty, którzy ukończyli kurs nauk w warszaw
skiej szkole junkrów piechoty, na poświadczenie władzy 
o wzorowem ich sprawowaniu się, gorliwości i uzdolnie
niu do służby, na mocy istniejących przepisów, awauso- 
wani zostali na podchorążych. II. Z polecenia głównodo
wodzącego wojskami, naczelnicy dywizij i innych śddzia- 
łów wojsk, na mocy art 501 przepisów wojskowych, obo
wiązani są dopilnować, aby w ciągu następującego w iel
kiego postu, każdy z podwładnych im urzędników woj
skowych i cywilnych odbył koniecznie spowiedź i koinu- 
nje wedle obrządku swego wyznania, a kapelani wojsko
wi mają złożyć listy osób, które odbyły spowiedź, w łaści
wym dziekanom dywizyjnym. Kapelani pułkowi i szp ital
ni, którzy będą słuchać spowiedzi w oddziałach wojska, 
do nich nienależącogo, mają złożyć takież listy dzieka
nowi Sokalskiemu. Znajdujący się przy dywizjach kape
lani rzymsko-katolickiego wyznania, mają słuchać spo
wiedzi i udzielać komunję św. wojskowym wszystkich ko-
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mend, znajdujących, się w obrębie tychże dywizij. III. 
Z powodu, że niektóre oddziały wojska domagają się po
mieszczenia w komorach, pakhauzach i tym ' podobnych 
zabudowaniach, wolnych od kwaterunku wojskowego, 
głównodowodzący wojskami polecił, aby wszelkie takie 
zabudowania, zajęte przez wojsko w czasie byłego w k ró
lestwie rokoszu, jako to: należące do dyrekcij kolei że
laznych, do komisij rządowych, wydziałów pocztowego i 
celnego, na zajęcie których przez wojsko nie ma wyra
źnej decyzji, były natychmiast opróżnione i aby na przy
szłość, w razie potrzeby zajęcia takowych z jakichbądź 
szczególnych względów, wyjednywana była decyzja J W. 
Hr. Namiestnika. IY. Z powodujiastępującego w dniach 
5 — 8 lutego u mahometanów trzydniowego święta rama- 
zanu B ajram , głównodowodzący wojskami polecił, aby 
wojskowi wyznania mahometańskiego wolni byli w te 
dni od obowiązków służby, dla dopełnienia religijnych 
swoich powinnośei, (Rozk. do wojsk warsz. okr.)

* ( T y d z i e ń  f i n a n s o w y ) .  Jakkolwiek ogólne po
łożenie finansowe rysuje się dość korzystnie i przesilenie 
monetarne ustępuje w Zachodniej Europie, to jednak na 
naszym targu mało się to czuć daje. Zjednej strony, obli- 
gi skarbowe podniosły się w ostatnim tygodniu o 2%, 
listy zastawne o 1 Va%, pożyczka premjowa o 2 '/ j% ; 
z drugiej, zniżyły się listy likwidacyjne do 73% , a kursa 
zagraniczne dalej się pogorszyły. W aluta austrjacka 
szybko zdąża do ogólnej równowagi; mało już jej b ra
kuje. Akcje bydgoskie zaczynają być silnie poszukiwa
ne i drożej płacone: dochodziły do 70, dziś stoją na 69; 
terespolskie (dowody tymczasowe) kupowane były po 
IG 2Vi, 103n/0- Banki angielski i francuzki nie przed
stawiają w swych bilansach żadnej zmiany znaczącej; 
można zaznaczyć małe polepszenie, niedostateczne je 
dnak, ażeby skłonić do zniżenia skupu. Spokojne uspo
sobienie giełdy paryzkiej wyraża się w poszukiwaniu 
renty. Spekulacja bardzo się zajmowała w ostatnich 
czasach ren tą włoską i papierami kredytu ruchomego; 
dziś ta  gorączka ostygła, chociaż co do kredytu ruchome
go, nie osłabły widoki podwojenia jego kapitału. U trzy
manie s!opy 8%  przez bank angielski usprawiedliwiane 
jest nie tyle wymaganiami handlu krajowrego, ile spo- 
dziewanemi znacznemi przesyłkami metalu na Wschód, 
a mianowicie do Bombay i do Egiptu za bawełną, Dla 
tego też bar k nie może się regulować do rezerwy bile
tów, która tylko w stosunkach wewnętrznych ma swoje 
znaczenie. Taki jest prawdziwy powód postępowania 
banku angielskiego; ma on przekonanie, że wszelkie zni
żenie stopy procentowej musiałoby spowodować wywóz 
metalu i wywołać w ogóle ruch kapitałów na zewnątrz. 
Tymczasem targ prywatny londyński obfituje w kapita
ły, co wyraża się w niższej o 'J/ł%  stopie w porównaniu 
z bankową. W obec wysokiej stopy bankowej, konsole 
trzymają się uizko — na 87. Podstawą reformy finanso
wej we Włoszech, według planu p. Scialoja, ma być po
datek dochodowy. Dotknie on między innemi docho
dy gruntowe; a z tego powodu gotuje się opozycja w p ar
lamencie, gdzie przedmiot ten w marcu do -dyskusji 
przyjdzie. {Merkury).

* ( M a s k a r a d a ) .  Lodzer Z . donosi, że w ponie
działek miała się tam odbyć m askarada w sali Selliua.

* ( D o z ó r  b ó ż n i c z y  w L u b l i n i e ) .  W dniu 
18 (30) stycznia r. b. o godz. 5 wieczorem, odbyła się 
w kancelarji bóżnibzej w obecności władzy miejskiej, ra 
bina gminy lubelskiej i licznych mieszkańców, instalacja 
trzech nowowybracych członków dozoru bóżniczego. Przy 
doręczeniu instalowanym nadesłanych przez rząd guber- 
njalny ncminacij, prezydent m. Lublina w krótkich, ale 
przekonywających słowach,przedstawił im ważność przy
jętych obowiązków i zalecał, aby czynem dowiedli, że za
sługują na położone w nich zaufanie. Po odbytej form al
ności, nowowybrany p. W a li rm an podejmował obecnych 
w mieszkaniu swojem skromną biesiadą, w czasie której 
wzniesiono toast za zdrowie Najmiłośeiwiej nam panują
cego Cesarza i Króla Alexandra II, JW . Namiestnika 
królestwa i zwierzchników władz rządowych, a chór szkol
ny odśpiewał hymn „Boże Cesarza chroń.” (Kur. Lub.)

* N r .  6. Przeglądu Tygodniowego życia społecznego litera tu
ry  i sztuk pięknych, wyszedł z druku i zawiera: Kronika kra
jowa;—W kwestji .wydawnictwa, gazet;—List z ulicy X. przez 
X;—Muzeum sztuk pięknych w Warszawie (c. d, ;—Marzenie 
wierez z Petófiego przekład Wł. S W y k ł a d  Chemji organi
cznej podług systematu unitarnego J. Natansona (przegląd p. 
As.);—Nasz wspólny przyjaciel K. Dickensa (przegląd );— 
Kronika zagraniczna;—Wiadomości z literatury i sztuki.

* ( O p e r a  w P e t e r s b u r g u ) .  W tygodniu zapust 
w Petersburgu, we wszystkich teatrach bywają przedsta
wienia dwa razy dziennie, rano i wieczór, i z tego powo
du artyści opery włoskiej dają przedstawienia w wielkim
teatrze codziennie wieczorem, i jak donosi jeduo z pism 
petersburgskick mieli wykonać: w poniedziałek A fry -  
kankę, we wtorek Cyrulika Sewilskiego, we środę 
A /rykankę, w czwartek Zorę, w piątek Afrykankę, 
w sobotę Beatryczę di Tenda, a w niedzielę znów A fr y 
kankę.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  z B a ł t y  d o  K i j o w a ) .  
Otrzymaliśmy z dobrego źródła wiadomość, że projekta 
pewnej kompanji względem budowy kolei z B ałty 'do  K i
jowa z dwoma odnogami do Wołoczyska i Berdyczowa, 
przejrzane i zatwierdzone w ministerstwie komunikacji, 
przesłane już zostały do ministerstwa skarbu. Powiada
ją , że projekta te będą rozpatrywane w komitecie kolei 
żelaznych, wraz z projektem p. Ofenhejma. A zatem, je 
żeli doszłe do nas wieści są uzasadnione, w takim razie 
twierdzenie stronników drogi czerniejowieckiej, jakoby 
na budowę linji kijowsko-bałtskiej nie masz ani konku
rentów, ani kapitałów',— upada. Obok tego nie jest bez 
znaczenia następne ogłoszenie p. Bekkers, zamieszczone 
w Sowremiennoj Lietopisi: „M nie osobiście wiadomo— 
pisze p. B ekkers— że w Galicji zawiązuje się spółka na 
budowę linji ze Lwowa do Brod i Tarnopola, i że ta 
spółka rozpocznie roboty dla przeprowadzenia swej drogi 
do naszej granicy, jak  tylko zdecydowaną będzie budowa 
linji bałtsko tarnopolskiej, (t. j. z Bałty na Ssanisław- 
czyk do Wołoczyska). {Ooł.)

—  — -------

* ( D r o g a  że l .  po z n a ń s k o - t o r  u ń  s k o - b  y d- 
g o s k a . )  Poznań, 9 lutego. Im większe żywimy ży
czenie, ażeby liczba dróg żelaznych w naszej prowin
cji zwiększała się, tern bardziej powinniśmy wystrze
gać się zbytniej nadziei w pomoc zagraniczną Na bu
dowę drogi żel. poznańsko-toruńsko - bydgoskiej za 
pomocą pieniędzy angielskich, liczyć będzie można 
wówczas dopiero, gdy przedsiębiercy złożą w Berlinie 
kaucję w wysokości 500,000 talarów, co atoli dotąd 
nie miało miejsca. W podobnych sprawach, pomię
dzy przyrzeczeniem a dotrzymaniem obietnicy, zacho
dzi często długa zwłoka. Zresztą pieniądze angielskie 
kosztować będą bardzo drogo tak prowincję, jak i ak- 
cjonarj uszów. Obcy przedsiębiercy chcą naturalnie 
jak najwięcej zarobić. Ponieważ disconto jest teraz 
wysokie, przeto i żądania ich są większe. Żądają oni 
prawie pół miliona talarów' za milę, podczas gdy bu
dowa wschodniej drogi żelaznej kosztowała po 300,000 
talarów na milę. Nastręcza' się przeto pytanie, czy 
wśród takich okoliczności nie byłoby korzystniej, gdy
by układ nie przyszedł do skutku Są jeszcze inne 
drogi wiodące do celu. {Patr. Z.)

* ( P a n i  Ma j e r  a n o  ws ka . )  Poznań, 10 lutego. 
Pani Majeranowska, primadonna opery warszawskiej, 
dawała tu wczoraj, w wieikiej sali Bazaru, koncert, 
na który zgromadziła się bardzo liczna publiczność, 
pomimo iż opera dawana tegoż dnia, przyciągnęła 
także do teatru miejskiego mnóstwa bawiących tu 
przez karnawał osób. (Pos. Z .)

---------------------.rnmmmafS&BHBBmsm** - --------- --------'

Anglie,.
* (R e f o r m a p a r l a m e n t a r  u a). Żaden nu

mer ani nawet żadna szpalta dzienników angielskich 
nie obejdzie się teraz bez artykułu w kwestji refor
my. Dnia 7-go b. ni. hr. Russel przyjmował deputa- 
cję zjednoczenia narodowego z Leeds. Jeden z człon
ków deputacji przemówił w ten sens: „Klasy robotni
cze mają mocne postanowienie odrzucenia wszelkiego 
środka niezupełnego i pozornego. Powiedziano, że 
prawdziw'a trudność zależy na zdecydowaniu, czy no
wy bil reformy ma być oparty na 6 funtach szterlin- 
gów podatku, czy też na komornem wynoszącem ta
kąż sumę. Odpowiemy na to, że podatek 6-u funtów' 
sterlir gów nadałby prawo głosowania tak szczupłej 
liczbie robotników", że nie wartoby było zaprawdę 
przyjmować podobną reformę. Czas już wypróbować 
szczerość liberalnych, i spodziewamy się, że hrabia 
dokonasz tę próbę. Propozycja 10-u funtów' szterlin- 
gów komornego w hrabstwach i 6 funtów sterlingów 
w miastach, dla uzyskania prawa do głosowania, mo
głaby być w ogóle na teraz przyjętą. Kwestja zosta
łaby" w 'ten sposób rozwiązaną na pewien przeciąg 
czasu, lecz (5 funtów szterlipgów jako komorne, zosta
łoby powszechnie i jednozgodnie odrzucone przez ro
botników', stanowiących najlojalniejszą na świecie kla
sę ludzi”. {La Patr.)

* (P. S t a u s f e l d ) .  Z liczby nowych nominacij do 
gabinetu angielskiego, największe zdziwienie'wywo
łuje naturalnie nominacja p. Stausfelda. Jako próbka 
sposobu, w' jaki prasa angielska wyraża się w tym 
względzie, przytaczamy zdania jednego pisma wigow- 
skiego i jednego torysowskiego, mianowicie D aily  
News'a i Heralda. Pierwsze z tych pism powiada. 
„Żadna z nowych nominacij ani żaden z awansów', 
nie przypadły tak do smaku publiczności, jak powo
łanie p. Stansft Ida na nowo do służby rządowej, 
z której złość pewnej frakcji wyparła go w sposób 
tak haniebny. Można z pewnością przepowiedzieć, 
że teraźniejsza izba niższa nie stanie się nigdy na
rzędziem i spólniezką zagranicznego sprzyMężenia 
publicznego. Lord Russell powołał napowrót do służ
by p. Stansfelda, przyczem kraj nie tylko zezwolił

mu na to i pochwalił taki postępek, lecz nawret, rzec 
można, zażądał, ażeby dano p. Stansfeldowi posadę 
wyższą od poprzednio przez niego zajmowanej”. 
Przeciwnie Herald  oświadcza, że powołanie p. Stans
felda do gabinetu jest wielce niestosowne i oburzają
ce. Przez powołanie tego przyjaciela Mazziniego, hr. 
Russell chciał jedynie przypochlebić się krzykliwym 
nieprzyjaciołom papieża w Anglji. Oburzenie publi
czności angielskiej wyparło było tego gentlemana 
z administracji kraju, sprzeciwiało się to bowiem ho
norowi Anglji, ażeby człowiek, pozostający w stosun
kach przyjacielskiej zażyłości z obrońcą mordu pota
jemnego i dający w swym browarze schronienie to
warzyszom Mazziniego, piastował chociażby niezna
czną godność lorda admiralicji. (Nordd. A. Z .)

Austrja.
* ( S p r a w a  a d r e s  u). Peszt, 9 lutego. Do Idók  

Tanuja  piszą o wrażeniu, jakie wywarł na umysły 
projekt adresu węgierskiego, co następuje: W spo
kojnych czasach mogą bez niebezpieczeństwa odby
wać się układy polityczne. Okoliczność ta poda spo
sobność do rozwiązania kwestji. W mniej spokojnych 
czasach adres ten byłby prologiem do zerwania na 
nowo wątku układów'. Węgierscy mężowie stanu 
wiedzieli o tem, że pierwszy adres będzie tej treści, 
i w zaufaniu w sw'oje siły oczekiwali na niego wraz 
z cesarzem w Budzie. ( Wien. Z.)

* ( A d r e s  m a g n a t ó w . —R o z  p r a w y  n a d  a- 
d r  e s  e m . —B a  1). Peszt, 10-go lutego. Hon  dowia
duje się, że izba magnatów ma zamiar wystosować 
osobny adres do cesarza, i w tym celu zbierze się 
dzisiaj u lir. Antoniego Majlatha na konferencję. 
W oddzielnym tym adresie mają być podniesione te 
prawa z r. 1848, które nie mogą podlegać żadnej 
zmianie, jako to: zniesienie ciężarów gruntowych, o- 
gólne opodatkowanie, równość w obec prawa i t. d.
Z drugiej znów strony mają być wyszczególnione owa 
artykuły praw , których odmianę poprzednio już 
przyrzeczono. Izba deputowanych odbędzie przyszłe 
swaje posiedzenie zapewnie już w nowym lokalu. 
Lloyd  pisze: W mających rozpocząć się we czwartek 
rozprawach nad adresem, wielu mówców wystąpi 
z obszerniejszem wyjaśnieniem tych kwestij, które 
w projekcie nie mogły być dokładnie wy łuszczone. 
Lloyd  dodaje w końcu: Czyż adres mógł już wymo
wniej objawić swoje sympatje dla konstytucyjnego 
życia z tamtej strony Litawy, jak zamilczając zupeł
nie o patencie lutowym? Na to Wien. Abp. odpowia
da, że patent wrześniowy nie był wcale przedłożony 
sejmowi węgierskiemu, a zatem ten nie miał żadnego 
powodu do nadmieniania o nim w swoim adresie.—- 
W poniedziałek odbędzie się drugi z kolei bal u dw'o- 
ru, na który zaproszono bardzo wielką liczbę gośch 
( Wien. Abp.)

Francja.
* (L e g j o u r z y m s k  i). Wydano obecnie ode

zwę do oficerów wszelkiej broni, którzyby życzyli so
bie wejść do służby w legjonie rzymskim. Legjon ten 
składać się będzie z ochotników, bądź francuzów', 
bądź cudzoziemców. Francuzi, którzyby chcieli doń 
zaciągnąć się, nie powinni zostawać obecnie pod 
sztandarami. Ochotnicy zobowiązują się do służby 
czteroletniej. Wysokość płacy nie jest jeszcze znaną, 
lecz nie będzie niższą od płacy w arroji francuzkiej. 
Oficerowie francuzcy, którzy utworzą kadry legjonu 
rzvmskiego, zachowają charakter oficerów francuz- 
kićli. lecz będą mogli awansować w kadrach armji 
francuzkiej jedynie z tytułu staiszeustwa. Stopnie, 
jakie nadane im zostaną przez rząd rzymski, nie będą 
uznawane w armji francuzkiej, tak iż po powrocie do 
F r a n c j i ,  pozostawać będą oni w stopniach, jakie zaj
mowali przed przejściem do legjonu rzymskiego, lab 
też w tych stopniach, do których posunięci zostaną 
ze starszeństwa w armji francuzkiej. {La Patr.)

B ia z p a a ja .
* (O ś w i a d c z e n i e). M adryt, 8 lutego. Minister 

stanu oświadczył w izbie, że pewną jest rzeczą, iż Pe
ru zerwało zupełnie stosunki z Iliszpanją. {Nord.)

* ( Z a p r z e ć  zenie ) .  Corespondencia zaprzecza 
wiadomości podanej przez jeden z dzienników Kady- 
ksu, jakoby eskadra hiszpańska oceanu spokojnego o- 
trzymała rozkaz powrócenia do Hiszpanji przed wy
stąpieniem z energiczną demonstracją na brzegach 
Chili i Peru. ,,To zależeć będzie od okoliczności, po
wiada ów dziennik; pewną zaśjest rzeczą, że eskadra 
hiszpańska pozostanie na owym oceanie tak długo, 
dopóki bandera hiszpańska nie otrzyma zupełnej i za- 
dawalniającej satysfakcji za krzywdy poniesione.”

* ( A d m i r a ł  P a r e j a ) .  Times ogłasza list, na
pisany jakoby przez admirała Pareja, na krótki czas 
przed popełnionem przez niego samobójstwem; list 
ten, pisany do jednego z przyjaciół admirała w Euro
pie, jest następującej osnowy: „Na pokładzie statku



Villa de Madrid, pod Valparaiso, w listopadzie 1865. 
L ist ten przyniesie wam wiadomość o moim zgonie. 
Błędy, k tóre pochodzą z mego przekonania, lecz nie 
z mojej woli, i które wprowadziły na nieszczęście w 
b łąd  rząd mojej monarchini, nie m o g ą  być w inny spo
sób pomszczone. Byłem uprzedzonym i niesprawie
dliwym względem Tavira; poproście go ażeby mi 
przebaczył! Znał 011 tę rzeczpospolitą lepiej niż kto- 1 
kolwiek inny, a rady jego i kroki przez niego przed- : 
siębrane odznaczały się pewnością i słusznością. I n 
teres naszego kraju wymaga skorzystania z pierwszej 
sposobności dla zawarcia pokoju z Chili. Pozostaję...*
J . M . P a r ej a."

Meksyk.
* ( B a n d y  r e p u b l i k a ń s k i e ) .  W ob^c teraz- , 

niejszego położenia kwestji meksykańskiej, n ;e bez j 
in teresu  je s t rzu t oka na nowe cesarstwo. Monitor j 
wieczorny podaje następirące szczegóły: N a Y ittorję, 
główne miasto prowincjiTamaulipas, napadli bandyci.
Z tego powodu posłane tam zostały wojska dla przy
wrócenia, spokojności i porządku. W okręgoSan Luis 
Potosi rozproszoną i zniszczoną została banda Pedro 
Blanco, k tóra niepokoiła drogę wiodącą z San Luis 
do Tampico. Lecz sam Pedro Blanco ocalał wraz z 
pięciu swymi towarzyszami, i ra tu jąc  się ucieczką, 
napadł po drodze, w samą wilję Bożego Narodzenia, 
na Puerto de los Nalascos, o 12 kilometrów od Santa 
B arbara, i dopuścił się tam nowej zbrodni. Znalazł 
on tam pewnego nieszczęśliwego człowieka, którego 
zm usił był niegdyś postrachem  do zaciągnięcia się do 
jego bandy, lecz który porzucił go następnie i wrócił 
do dom u/ P e lro  Blanco kazał swym towarzyszom 
schwytać go i powiesić na drzewie przed jego włas
nym "domem, w przytomności jego żony i dzieci. 
W prowincji Durango, bandyci napadli na miasto San 
Ju a n  de Guadelupe i splądrowali je  do szczętu, b ez 
widząc potem zbliżające się wojska cesarskie i milicję 
krajową, pierzchnęli w największym pośpiechu. M ia
sto  Temascaltepec zostało zajęte przez bandytów do
wodzonych przez Regules’a, którzy dopuścili się tam 
różnych okropności, porabovvali wszystkie d >my, po
zabierali z sobą niewiasty i dziewice i w końcu !’̂ wy
puszczali z więzienia złoczyńców, których wcielili do 
swej bandy. Jenera ł Mendez, stojący w Michoacan, 
ściga bandę Regulesa. (N ordd. A . Z .)

* ( M a r s z  a ł k o  w i e  m e k s y k a ń s c y ) .  Z a p e -< 
wniają, że cesarz Maksymiljan postanowił, iż arm ja j 
meksykańska mieć m a  odtąd trzech m a rsz a łk ó w ,  i żo 
jenera ł Mejia, dowodzący korpusem nad Rio-Graude, 
m a być wkrótce, w nagrodę oddanych usług, wynie
siony do stopnia m arszałka. (L a  P a tr )

Prasy!
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . )  Na posiedzeniu izby j 

deputowanych, odbytem 9 -go b. m., toczyły się roz- j 
prawy nad wnioskiem Hoveibecka. Referent Forcken- . 
beck: Reprezentacja narodu nie pow nna ignorować 
opinji najwyższego trybunału , gdyż takowa pozostaje 
w sprzeczności z konstytucją. Na zasadzie wyraźnego 
a r t. 84 konstytucji, skargi zanoszone na deputowa
nych z powodu mów mianych przez nich w izbie, 
bywały dotąd odrzucane. Przypomina 011 wypadek 
z Simson’em w roku l856 , decyzję plenarnego sena
tu  trybunału najwyższego z r. 1864, reskrypt mi- 
nisterjalny z 1868, przyznający prawomocność art. 
84-mu, i dzieje ukształtow ania się tego artykułu. 
M inister sprawiedliwości uprasza o głos, lecz G ra
bów chce pozwolić mówić wprzód korreferentowi. Hr. 
B ism arck protestuje, zastrzegając praw o służące mi
nistrowi przemawiania w każdym czasie. Po roz pra
wach pomiędzy hr. Bismarckem i Grabowem, ten o- 
sta tn i przyznaje głos ministrowi sprawiedliwości, k tó 
ry  zrzeka się takowego, z zastrzeżeniem atoli co do 
prawra opartego na konstytucji. Lecz i korrefyrent 
zrzeka się głosu, oświadczając, że zastrzega sobie ta
kowy na mowę którą mieć będzie przy końcu roz
praw. M inister sprawiedliwości: Osnowa oidnji nie 
je s t dotychczas znaną ani mnie, ani stawiającemu 
wniosek. Nie będziecie zatem żądać odemnie, ażebym 
wziął udział w tej walce nie wiedząc o co chodzi. 
Prokuratorowde zanieśli z polecenia mego skargi na 
Twestena i Frentzela. Izba nie ma prawa do zarzuca
nia tym urzędnikom wypełnienia przez nich powin
ności. Napaście mogą mnie tylko dotyczeć. Nie od
stąpię od prawa żądania od najwyższego trybunału  
opinij zdolnych wyjaśnić przepisy konstytucji. Nie ma 
tu  żadnego przekroczenia przez trybunał najwyż zy 
atrybucij jego władzy. W yrok izby w tym względzie 
byłby targnięciem  się na art. 8 6  konstytucji. Wniosek 
referenta zdolny jest pobudzić do gwałtownych czy
nów przeciw sądom. Wnioskodawca je s t za to odpo
wiedzialnym. Dobrze wiadomo, jak  rząd sta ra  się uni
kać podobnych kroków. W razie różnicy zdań co do 
znaczenia konstytucji, jedyną drogą prowadzącą do 
celu je s t „deklaracja.” (Sensacja w izbie.)W agener sta

wia wniosek przejścia do porządku dziennego. Wnio
sek referenta jest przeciwny konstytucji. Za porząd
kiem dziennym głosują konserwatyści i sześciu kato
lików.— Następnie, po przemówieniu Gneista i Wal- 
decka, zabiera głos lir. W artendeben, który oświad
cza, że nie wie czy przysięga na wierność królowi, zgadza 
się z przysięgą na konstytucję. Broni on opinji najwyż
szego trybunału .—Po uwadze Frevego przeciw przemó
wieniu lir. W artenslebena, rozprawy zostają odroczo
ne do następnego dnia.—Na posiedzeniu z 1 0  go b. 
m., prowadzone były w dalszym ciągu rozprawy nad 
wnioskiem Hoverbecka. Po przemówieniu Twestena, 
zabrał glos m inister sprawiedliwości: Honor mój jest 
rękojmią moich czynności. Poczytuję sobie za zasługę, 
że od r. I 8 6 0 , zamianowałem stanowczo wszystkich j 
członków najwy ższego trybunału. Nie ja, lecz prezes i 
tego trybunału  powołuje pomocników na przypadek s 
choroby lu'o urlopu. Dla odparcia zarzutów p. Twes- j 
tena, brak mi jedynie wyrażeń parlamentarnych, j 
Oświadczenie p. Gneista, jakoby wśród 4,000 sędziów, | 
można zawsze znaleść kilku takich, którzy wydają de
cyzje podług życzenia rządu, je s t największą dla są
dów zniewagą; wyrównywa to zarzutowi złamania 

, przysięgi. -G ottberg  przemawia przeciw wczorajszej ; 
mowie Gneista. H r. BLmarck: Wniosek wasz zmierza j 
do oddania najwyższego trybunału pod władzę izby j 
deputowany ch. Jeżeli się to wam powiedzie, w takitn j 

; razie stanowić będziecie czw artą instancję. Wówczas 
; mielibyśmy sprawiedliwość izbową, a nie gabinetową, 
i; Ton tej izby jest w tym roku, tak  samo jak i w ze- 
1 szłym,' niesłychany. Chcecie ciskać bezkarnie obelgi, 1 
! powtarzane stokroć tysięcy razy za pomocą druku.
I Podziękujcie najwyższemu trybunałowi, który znisz- 
! czyi ur jenie, iż 11a prawodawstwie ciąży taka pla- 
’ ma. Oszczerstwa nie są zdaniami, lecz czynnościami, 

za które prawo nie powinno was zasłaniać. Jeżeli usi- 
j łować będziecie oddziałać za pomocą prasy na lud i 
i sędziów, w takim razie spodziewam się, że legalnie 
i usposobieni sędzi >wie pruscy nie dadzą się w błąd 
i wprowadzić. —Halin (Racibórz): Konserwatyści głosó- 
j wać będą nie za umoty wi.wanem, lecz za prostem  
: przejściem d i  porządku dziennego, albowiem'wniosek 

referenta jest przeciwny p raw u .-M in is te r spraw we- 
i wnętrziiych: Jeżeli chcecie zrobić z tej i/.by schronie- 
| nie dlaprze-tępstw  oświ dczcie to wyraźnie! Hr. Blan- 
1 ckenburg: Najwyższy trybunał j o t  sądem dla podda

nych króla. Jesteście nie mniej, ni więcej, jak  takimi 
poddanymi, musicie przeto poddać się o; i 11.1 i najwyż
szego tryb m ału . — Po przemówieniu Simsona, izba 
przyjmu e wniosek codo  ztimkmęcia rozpraw. Na
stępuje glo-owauie imienne. Wnio-ek 11 uerbecK ,< zo
s ta je '’pr/.fjęty większością §63 głosów przeciw 35.
( W o ip . T. j i . )

* ( K o n f i s k a t a  d z i e n n i k a . )  B er lin , dlatego. 
Numer 23 Volkszeitang  został skonfi-k/ wnny z po
wodu ar tykułu wstępnego jod  tytuł. 111: Ofjizióse De- 
mokratie. występującego przeciw znanej opinji naj
wyższego trybunału. (P atr. Z .)

Tu reja.
* ( P o w s t a n i e  w S y r j  i.) Dej esza z B ejru tu  

z 28 stycznia donosiła, że pow. tanie w Syrjl, na chwi
le przytłumione, wszczęło się na nowo. Donoszą, że 
znowu m iała miejsce bitwa i że Daud-pasza, guberna
to r jeueralny L ibanu , zawiadomił wielkiego wezyra, 
że powstali m aronin  i m etualisi starają  się połączyć 
z druzami, ażeby działać wspólnie przeciw tarkom . 
Powiadają, że w skutku  tej wiadomości, postanowio
no w Konstantynopolu posłać znowu do Bejrutu 2,000 
posiłków, co wraz z 3 ,0 0 0 . zawiezionych na fregatach 
parowych Medżjdie i Feizi B a h ri, wyniesie 5,000 lu 
dzi wojska regularnego, jak  em rozrządzać będzie 
Daud-pasza, niezależnie od osobnych oddziałów strze
gących Libanu. (L a  P a t r )

Wżooiiy. ,
* ( B u d ż e t  1* z y m s l / i)  na rok 1866, uchwalo

ny p* zez radę finm-ewą, stoi cy apostohk’ej, wy no i 
12,671,156 talarów wydatków, a 6,489,9 *2 tal. do
chodów, a za toń  deficyt wynosi 6,181,194 ttia ry . 
Do dłficy u przyczy iły się procenta od długu p bli- 
c z n e g o  na rok 1866 wynos ące 6,70l>,000 talarów 
r/y m sk u b . Budżet mi isteistw a wojny obejmuje 
1,589,749 t  1., wychowania publicznego o 294,705 
tal. więcej mż w roku zesżłym. M szystk e wydatki 
na rok 1866 zwiększone z,'stały o 017,886 tal. wię
cej od wydatków zeszłego toku.  (L a  Fr.)

1 * (P  r  o j e k t a  f i u a n s o w e). Korespondencje
! z F lo r m g j i  donoszą, że \ at lam ent włoski baidzo jest 

niepr ychylny d li  projektów finansowych p. Scialoja. 
Obaw.ać się też należy, że p. Sciajola nie będzie 

! w stanie oprzeć się grożącej mu burzy. 8 ą lzą jednak 
we Florencji, że dymią a tego m irL tra  nie pociągnie 
za sobą zmiany całeg > gabinetu. (L a  Fr.) 

i * ( P r z e d ł u ż e n i e  p o b o r u  p o d a t k ó w ) .  
Florencja , 8-go lutego. Mów.ą, że komisja izby 0 -

świadczyła się za projektem przedlużeria jeszcze na 
d « a  miesiące tymczasowego poboru podatków przed 
uchwaleniem budżetu. (N ord.)

* ( Ż e g l u g a  a u s t r j a c k a ) .  Triest. Z .  ogło
siła nieznany jeszcze dokument rządu włoskiego u- 
poważniający wszystkie statki austrjackie do wyko
nyw ania nie tylko żeglugi rad  całem wybrzeżem, ale 
t akże do łowienia ryb na wszystkich brzegach króle
stwa włoskiego. Co do żeglugi nastąpiło zatem zu
pełne porozumienie się pomiędzy A ustrją a W łocha
mi. (L a  F r.)

K o r e s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

Olkusz, 24 stycznia (5 lutego). (*)
Bal na cel dobroczynny.

Że polacy rzeczywiście budzą się ze sztucznego le
targu, nawianego zewnątrz, i duszącego ich przez 
cztery lata, że potrzeba normalnych pobudek towa
rzyskich wykazuie się w kraju uporczywie, o tem mó
wią wyraźnie oznaki rozwijającego się tu  życia spo
łecznego. My, prowincjonaliści, gotowi jesteśm y nie 
dziwić się że w Warszawie bale idą po balach, zaba
wy po zabawaah; przy jednakowej dozie dobrej woli, 
w W arszawie, w porównaniu z prowincją znajduje 
się daleko więcej środków i popęd je s t energiczniej
szy; lecz jeżeli urządzi się zabawa, w jakiem  maleń- 
kiem miasteczku, o 2 tysiącach mieszkańców, to s ta 
nowi już znaczący fakt; tu  nie dosyć samej chęci za
bawienia się, trzeba jeszcze przezwyciężyć wiele tru 
dności materjaluych. W takiej mianowicie roli, wy- 

| stąpił w tych dniach nasz maleńki Olkusz, wykazaw- 
i szy swą potrzebę życia towarzyskiego za pomocą ba- 
j lu, urządzonego 22 stycznia (3 lutego) na cel dobro- 
i czynny. Tym sposobem odrazu osiągnięto dwa cele: 
i towarzystwo zabawiło się i zrob ło dobry uczynek. 

Dochó i z balu przeznaczony był na rzecz miejscowe
go szpitala, a bal urządzony został jedynie starania
mi miejscowych mieszkańców, czyli żywiołu cywil
nego. F ak t ten ma znaczenie, zważywszy że dotąd 
wszystkie poprzednie zabawy w Polsce, urządzane 
był y z inicjatywy wojskowych, a jeżeli warstwy cy
wilne brały  w nich bierny udział, do ostatnich czasów 

i wszelako nie występowały w samoistnej roli przewo
dnika. Bal udał się jak  najlepiej. Pomimo wysokiej 
ceny biletów (3 rs.) zebrało się do 70 mężczyzn, w li
czbie których było wojskowych cokolwiek więcej niż 
dziecięciu. Główną masę gości, stanowili miej.-cowi 
powiatowi urzędnicy; obywateli okolicznych na nie
szczęście było mało; można nawet powiedzieć ze b ły
szczeli swą nieobecnością. Z pewnością nie można 
wyjaśnić tego zjawi-ka. ani obojętnością do zabaw, 
ani niechęcią do ofiar; najprawdopodobniej mieszkań
cy wsi nie ośmielili powierzyć się piątem u żywiołowi, 
dzięki którem u drogi poboczne były natenczas sta
nowczo nieprzebyte. Niepogoda była także przyczy
ną małej liczby oficerów przybyłych na bal, ponieważ 
w mieście stoi tylko jedna kompanja. Przedstaw i
cielek jpłci pięknej, w porównaniu liczby mężczyzn by
ło cokołuiek mniej, ale po usunięciu się pewnego 
procentu tych ostatnich do zielonych stolikpw, tance
rzy była liczba niedostateczna, tak że nie wszystkie 
panny wytańczyły się do woli. Z.f&tn wszvstkiem, 
zabawa była doskonała i ogólna, wszystkie fizjonomje 
jaśniały zadowolnieniem, na niektórych tancerzach, 
malował się raczej zbytek niż brak zapału. O jakiej
kolwiek sztywności pomiędzy wojskowymi i cywilny
mi, nie może być nawet mowy, przeciwnie m undur, 
prawie cały wieczór tańcował vis-a-vis z frakiem; 
panie najbardziej wpływowe, w m azurze stara ły  się 
wybierać wojskowych; polki doskonale rozumiały ru 
ską mowę, i odzywały Hę do rosjan z uprzejm ą grze
cznością. Lecz można było dostrzedz że brak wrpra- 

; wy zdołał wywrzeć niejaki wpływ na sztukę tańcują- 
; cycli: wielu kawalerów i dam w kontredansie i lan- 
1 cjerze myliło się, a przejrzali m izurzyści, silni swą 

starą  praktyką, pod względem zręczności i wdzięku, 
pozostawiali daleko za sobą niedoświadczoną w tań
cach młodzież; nawet i wr rozkładzie tańców, także za
pewnie z braku przyzwyczajenia, wkradły sic pewnie 
niedogodności, lecz p r/y  dalszych powtórzeniach, 
rzecz wróci do dawnego porządku. Należy wspom
nieć o chwalebnej.szczególności balu, że w skutku 
propozycij urządzających go, stroje damskie nie od
znaczały się szalonym zbytkiem, lecz były proste,

; wykwintne i pełne g u d u . W końcu dodam że ba
wiono się od godziny 8 -ej wieczorem do 5-ej rano, 
tak  że musiano powtórnie oprawiać świece; lokal ba
lowy w domu władz rządowych był przestronv, pię
k n ie  ozdobiony i jasno oświetlony. Tamże urządzo
ny byl bufet,, zupełnie zadawalniający. Bardzo do
bra muzyka sprowadzona była z zakładów górni- 

! czych w Dąbrowie.

(*) List ten wzięty jest z H arsz. JJniew.



Jak  można było spodziewać się, ta  p ierw sza, tyle 
udatna  zabawa, tak się podobała olkuszanom , i obu
dziła chęć rozerwania się, że tamże postanowiono 
za  tydzień urządzić nowy bal, z ceuą biletów po 1 rs . 
Nie można nie życzyć podobnym przedsięwzięciom 
najpomyślniejszego powodzenia. Zet.

P a ry ż , cl. 8 lutego.
Karnawał paryzki. — Jak się bawią między jednym balem a 
drugim — Konferencje. — Gazet i  k o b ie t .. .  w yzwolonych.— 

Cisza w emigracji.
S ta ra  Sodo : a narodów, porwana ostatnim  paroksy

zmem karnaw ału, szaleje w tej chwili, jak  za dobrych 
czasów, na największą uciechę handlu, muzykantów, 
doktorów, aptekarzy i innych przemysłowców żyjących 
kosztem słabości ludzkich.

Bale maskowe na dwc rze, u wielkich dygnitarzów 
państwa, w operze, u ambasadorów, w stu  na raz sa
lach publicznych, zacząwszy od złoconego Casino, 
istnego bazaru sułtanek, aż do zadymionych i krzy
kliwych szynków dwudziestu przedmieść, idą nieu
stannym  ciągiem, zdając się urągać epileptycznemi 
pląsami, z podłóg, że nie otwierają się przepaścią pod 
nogami, z sufitów, że nie walą się na głowy odurzone

wszy jednak do Stasina zastali tylko fornala Zająca, f 
a  co do powstańców to Jan  II. oświadczy! im, że j i. |

U noworodków zaś, między 4 a 5 dniem po u ro 
dzeniu, miałem sposobność obserwowania czterech

odjechali, ale że trzeba obudzić ekonoma i zawieść do j wypadków choroby, zwanej ściski (Trismus e t teto- 
nich. Jakoż zbudzonego ekonoma zabrali i pojechali i  mis neó natorum ), które ja k  zwykle, wszelkim dotych- 
do boru, gdzie przybywszy, Jan  R. kazał im, to j e s t j czas zaleconym opierając się środkom lekarskim , w 
Markusowi W. iKukudakowi, szukać obozu powstań- j krótkim  i bolesnym przebiegu młode istoty do grobu 
ców, a gdy powrócili po nadaremnem szukaniu, zasta- j w trąciły. -  Choroby, dzieci tu wspomniane, prócz in- 
li ekonoma już powieszonego. j uyeh ostrych wypadków wydarzonych, powodują mo-

Badani bezzwłocznie w skutek tego zeznania Mar- j że największy kontyngent śmiertelności w pierwszych
kus W. i K ukudak, powtórzyli to samo. I kilku latach icli życia.

Trzy teosta tn ie  zeznania, wprawdzie wykrętne je- j  Reumatyzmy mięśni kończyn bardzo bolesne, tnia-
szcze i kłamliwe, bo zaledwie połowę prawdy odsła- ! nowicie nóg, wydarzyły się często i byjp’ nader upor- 
niające, wzkazywały już  niemal dotykalnie rzeczy wi- j czy we, zapewne dla tego, że siedlisko cierpię iia w o- 
stych sprawców m orderstwa. Nie skłoniły jednak Ja- ponach nerwów (N euritem i) miało miejsce. Wypadki 
na R. i Zająca do przyznania się i nie przyniosły je- j tego rodzaju w większej liczbie, obserwowane były na 
szcze prawnego dowodu, tern bardziej, że M arkus W. i indywiduach zresztą zdrowych w szpitala ś-go D acha,
i Kukudak, po złożeniu ich u wójta gminy, zbiegli ze I którzy nabyli sobie tej choroby, będąc przy m iłym
Stasina. 1 ' - - - 1 - - - -  -----  —

Dopiero gdy K ukudak w kilka tygodni 
W. w 9 miesięcy schwytani, przyznali się przed sądem 
ze wszystkiemi szczegółami do zbrodni, wówczas i

orgją, za tyle na raz swawoli. Urągać się zresztą mo-
żna bezpiecznie z sufitów i podłóg, te nie umieją bo- j stwa dokonano w sposób następujący: 
wiem zawalać się, nietyle już, że je  żelazne belki ’ ”
wspierają, ile dla tego, że sufit spotykając się z noga 
mi, a podłoga z głową, wychodzą z swej roli, przepi

i bardzo ruchu dłuższy czas wystawieni na działanie. 
M arkus j wilgotnego powietrza.

Gastryc zmy z powodu przeładowań często napo
tykano;—-biegunki wraz z wymiotami sil nenii żiłcio- 

Jan R. i Zając, nie mogąc wytrwać" dłużej w kłam - j wemi po nadużyciu szynek, mi mówicie kiełbas lub ki- 
stwie, także wszystko wyznali. j szek wieprzowych, nieraz miałem sposobność w iize-

Podług więc jednozgodnych ich przyznać, zabój- j uia, rzadziej wydarzały się z innych powodów; — wy- 
j padki te były wszakże tylk > efemeryczne i stosow je

dne stają się coraz yz ulszemi wsanej im przez moralistów, którzy pierwsi się śmieją cenią przybyłych powstańców, wywołają w nocy ek o n n -; wet gorączki tyf >id ilu
z swych strasznych: M ane, Tecel, Fares. I  jak  j ma, uwiozą d o b o ru  i powieszą, zwierzył się z tern i Warszawie, a wydarzone; wypadki mają łag > lny prze- 
się paryżanie nie m ają bawić, skoro im zabawa tak  j naprzód Markusowi W. o w c z a r z o w i  i  Kukudakowi p a -j bieg, jeśli nie ma komplikacji;—w ogóle dają zada- 
łatwo przychodzi. Teatr dostarcza wzorów do kostju- J robkowi, których spotkał n a  drodze, a następnie Hi- . walniający stosunek wyzdrowiałych, 
mów, a kostjum  nie może być drogi, składając się po j politowi Zającowi, fornalowi. Plan ten został p rzez ; O puclm ęcia gruczołów przyusmjmh (Parotitis) 
największej części, z kawałka aksam itu na twarzy, j wszystkich przyjęty. Zając wrócił do izby, ub ra ł się częściej się widzi,*ć dają, za to rzadziej różowe zapa- 
trykotów i trochy muślinu. Inne koszta, nowotno- j ciepło, wziął postronek, przygotował konie i czekał, i leni i skóry (Erysipelas) i pł imcu (Scarlatia i), 
męzkich strojów, również są skromne je ż e li . . . .  lecz Markus W. i Kukudak poszli także do swoich mie- j Odra pozostają: pod w dywem powietrza k u ta  rai- 
odczegoż całoroczna praca, lombardy i później post j szkań, a ostatni okrył się burką czarną dla upozoro- j nego, je s t czędą  tibserwowuaą z dobrym bardzo, prze- 
długi. | wania że je s t powstańcem. P oczem  wszyscy zeszli j biegiem.

Przedziały między balami, wypełniane są niemniej \ się w stajni, a Zając poszedł wywabić ekonoma. | Ospy rodzimej lub złag ulzonej(Variola et varioloi ) 
kolorowemi uciechami: jedni bawią się sprawą jakiego j Gdy ten zbudzony wyszedł, obs korzyli go wszyscy, j nie widać w nasze.n mieście, wieczna ospa (Varicella) 
cynicznego zbrodniarza filantropa, poświęcającego ; odebrali klucze, światło zgasili i oświadczyli mu, że z gdzieniegdzie się napotyka, z r to je s t pokrzywk i czę- 
swe życie poprawie obyczajów publicznych, mordo- | rozkazu powstańców ma natychm iast jeclnć do ich ; stszą, a  po większej części od stanu przewodu po'.cur- 
waniem k o b ie t . . . ;  inni po operze komicznej, jadą  | obozu. Ekonom chciał wejść do siebie aby się ubrać j moweg > zawi łą.
w noc burzliwą, do W ersalu, oczekiwać z kieliszkiem j lecz Jan  R., i Zając wziąwszy go pod ręce wsadź.li na j K rupu prawdziwego i dyfieryemego zapalenia g ir-
w dłoni na ścięcie, sławnego zbiega z Kajenny; ta m c i j wóz, obsiedli go we czterech i wyjechali. i dła, w upłyuio ym tygodniu nie widziano.
znów zgłębiają tajemnicę prezydenta sądu apelacyjne- i Przybywszy tak  do boru stanęli na krzyżujących J G oią '/,ka  połog iw.t ęf >o, is puerper.di ■) z charakte-

| się drogach pod sosną i ekonomowi zejść kazali. | rem zapalnym m iiej niebezpiecznym a częściej z t f -  
; —Chłopcy! co wy myślicie robić? rzek ł meszczgśli- foidalnym, owa największa klęska dla p iU żn ii, byw-i-

go, który w tyeh dniach na wzór Ottella udusił, pię 
kną i m łodą żonę, poduszką w wagonie; jednem  sło 
wem emocij, intryg i zabawy nie brak.

Konferencje jeszcze są w modzie, konferują też 
dziennikarze, cyruliki, damy wielkiego świata, nawet 
loretki, które przecież już raz mimo przesądów od
wiecznych, dobiły się prawa obywatelstwa, założeniem 
organu, poświęconego interesowi wybielonej kasty.
Columbine, tak  się nazywa nowy organ, zawiera po
d ług K laderadatscha, w'nagłówku następujące napisy: j jednak doszli do końca 
Precz z małżeństwem! bezczelność iindyferencja! Or- j zawołał: „dosyć tego!'’ związał dw 
ganizacja pracy! Asocjacja przeciwko wpływowi żon j od Zająca i M arkusa W., zrobił pęt

wy, zsiadając.
—Dosyć tego łajdaku! będziesz powieszony! odpo

wiedzieli zbrodniarze.
Po tukiem zapowiedzoniu, ekonom nie prosił ich o ] 

życie, tylko o pozwolenie pomodlenia się przed śtnier- j 
cią. U kląkł, złożył ręce i tn nllił się gorąco, skrusze- ; 
ni jego widokiem zbójcy także modlić się zaczęli. Nun 

pacierza, pierwszy K ukudak  
a powrozy w ięte

obserwowane. Licz dzięki Opatrzność.! 
> rodzaju, teraz s;ę tylko p ije l/n c z o  wy

ją  niestety 
wypadki te; 
darz aj j.

Poz jst ije mi jeszcze wsomnTeć o 'częstych poro
nieniach, które w ciąg i roku zeszłego i do k  mca 
miesiąca stycznia b. r. obserwowałem. Ok liczuość 
t i ,  przez wszystkich lekarzy praktyką rku .zery j ą 

żoną była, którą judo  skut ców

i t. d. i t. d.
Szkoda, że pismo to nie istniało tem u la t trzy; Pol

ska była wiedziała przezeń, ile jej waleczni.oficerowie 
i uczciwi urzędnicy wydali w Paryżu, w chwilach wy
poczynku po ciężkich znojach, na kupienie sobie przy
jaźni tych, co tak  wielki dziś wpływ na losy świata 
wywieraią.

W obec takiego stanu rzeczy, adres senatu, w od
powiedzi na mowę cesarza, niepowiada nic takiego, 
coby nas mogło zadziwić. Oświadczenie jego, że F ran
cja używa zanadto wielkiej wolności, je s t pod wielu 
względami prawdziwem.

Z rzeczy polskich nic nowego. Wszyscy ucichli. 
M ierosławski i towarzystwo naukowe młodzieży pol
skiej, od czasu do czasu przerywają ciszę konferencja
mi: pierwszy w kawiarni, o mierosławkach, ocenia
nych ze stanowiska bitwy pod Krzywosądzą; drugie, 
o fałszu rozsiewanym przez ludzi złych, jakoby D zien
n ik  wpływał na umoralnienie emigracji. ?

K r o n ik a  s ą d o w a .
Spisek na ekonoma.
(dok., patrz N. 33)

Najważniejszem jednak było zeznanie Magdaleny, 
żony owego M arkusa W. owczarza, k tóra  przed sądem 
wyznała: że mąż jej tego wieczora kiedy powieszono 
ekonoma, wyszedł z domu i dopiero przed północą po
wrócił, a przez kilka dni następnych był smutny i jeść 
nie chciał; że żona Michała J. parobka, przezywanego 
K ukudakiem , żaliła się przed nią że i jej mąż także 
desperuje i chce ją  nawet opuścić; że więc gdy zaczę
ła  silnie nalegać na swego męża aby jej wyznał praw 
dę, ten zapłakawszy serdecznie opowiedział je j, jako 
owego wieczora Jan  R. wywoławszy jego i K ukudaka
z karczm y do dworu, mówił że tam je s t pełno po-  , ____
wstańców, jktórzy przyjechali po ekonoma. Przyby-1 czące się

trudniących się d .strz _ .
„ „ „  ,......... „ . ,kVV k  >smet,jczuego wpływu za l.c  ;yć'sobie p iz v t l iu i .  Ja-
pętlę, założył ekono- I kii g > r..d :aju mógłby nyć rzeczony _ wpływ? przypu-

I mowi na szyję j podprowadził go pod sosnę; M arkus j szc al ie nawet d o j e  i czas o Irzec me m o n i. C a s i
I W. i Jan R. zarzucili drugi koniec powroza za galyź

we trzech pociągnęli nieszczęśliwą ofiarę... Po speł
nieniu zbrodni inną drogą powrócili do domów.

Sprawiedliwość została niebawem wymierzoną. Sąd 
kryminalny gubern jiU  ibelskirj i Sąd Apelacyjny sk a 
zały wszystkich czterech jednozgodnemi wyrokami, z 
mocy art. 923 i 922 K. K. G. i P. na pozbawienie 
wszelkich praw i roboty ciężkie w kopalniach na ca
łe życie.

Senat wyroki te dnia 16 (28) listopada 1865 r., w 
zupełności zatwierdził. ' M.

Kronika sanitarna.
Tydzień przeszły pod względem sanitarnym  nic do 

życzenia nie pozostawił: biedni ludzie zwykle w tej 
porze tłoczący się do szpitali, rzadko teraz do drzwi 
ich kołatają.

Choroby panujące w przeszłym  tygodniu były na
stępujące:

Gorączki kataralńe połączone z katarem  błony ślu
zowej nosa, dość częste zapalenia gardła i podniebi )- 
nia miękkiego ze skłonnością do przejścia w ropnie, 
mianowicie u ludzi klasy wyrobniczej, również i zapa
lenia krtani i oskrzeli były obserwowane.

Daleko rzaaszemi były, zapalenia płuc, częstszymi 
zapalenia opłucnej lub tylko bóle pleury tyczne między
żebrowe, natury reumatycznej, najczęściej bez żadnej 
gorączki, spowodowane łatwem  zaziębieniem się w 
bieżącej porze bardzo zmiennej pod względem termo • 
1 barometrycznym.

Zapalenie błon mózgowych i mózgu lub drgawki 
(Convulsio) nie koniecznie od pierwszego, lecz od in
nych powodów zawisłe, wydarzały się często u dzieci 
w pierwszych miesiącach aż do trzeciego roku ich ży
cia, rzadko później, powiększej części śm iercią koń-

sci sicle notatki z obserwącij czerpane, będą w stanie 
coś w przyszłości wyjaśnić. Z u >ięj s tr  my przy i nni- 
nain, że w czasie wielkich cj.i lemij w r *k,u 1818 i 9,

; szczególniej w 1852 c h le ry  orjentalnej w naszym 
I kr..ju grasującej, poronienia (abortus) były prawie e- 

piJetuiczue.
i Na im en;a u przyt m, że oyly w ciągu roku zeszłe- 
i g o c . ę t e  porody bi ź irąt, a nawet kilka w ypalkó .r 

trmaczków żyw ch i don -sz mych.
\v Końcu doda ę, że tydzień przeszły odz taczał 

się wielką '[ rzewyzkj ludu ści przybyłej, g L ż  uro
dź ło się w W rs-awie prawie d va razy tyle ile 
z m a r ł .. Mię Dy zm u le ni byli starzy 60 d > 83 la t 
życii m ij^c .; —u «;z eci z a ś  o k a a ł i s i ę  nijwyższa 
ś m i e r t e u K Ć  od j i rw >zeg > doi i urodzenia do 2-go 
ro k i  /ycia. Naj u iej była między 7 a 13, więcej
między i.) a 6 0 /o k ic .n  życia. L. J.

K u r a j p o a d e a a j e  H m ilo w a  Daien. War.łz.
G U nik, W  lute jo  18SS.

Jakkolwiek ta k ło  w A g l|i, op ioja  powsze h  u  o n ie -  
nmi teui zg u lu n , że Irauzak je  zbożow e się  ożyw .ą i 
ce .iy  w zm ocn.ą to przecież w Kcaej chwili jeszcze m a- 
ł> Uo-trzegainy ru ho. Zl i j c się , że 8 proce lt iwy d y
sk o n t huiiKo v ) , krępuje dż-ata nośc spekulacji, poknp z a 
tem  m aiy i c n y  pozostały prawie te  sa ue co w zeszłym  
ty g o d  nu. Z ł i kondycja większej c ię śz i krajowych to 
warów zabezpiecza teraz m e cj łatw iejszy  odbyt suchej 
pszenicy angielnk .oj,jako leż  im portowanej i ceny taniego  

i to i a r n ,  m iały w o-tatiiich  d dach upłynionego tygodnia, 
: m ałą,;tea leucję do ivzinocmeuiu się; pszenica wilgotna i 

podrzędnego g tanku byia zupslm e zaniedbaną i chyba  
przy ustę istw  e lokow aną być m o g li. t . .

Targi fraucuzkie nie uieg y  zm ianie. E ksp >rt mą^i 1 
p sze n ic / do Ang.ji utrzym aje wprawdzie n.ejakiś ruoii u»
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placach francuzkich, lecz ceny się nie wzmacniają Żyto 
i groch mało ofiarowane i mało żądane.

Nasze targi spokojne i tylko wyborowa pszenica, jako 
towar spekulacyjny, miała dobry odbyt po pełnych cenach 
zeszłego tygodnia. Ziarno porosłe i nizkiej ceny cofnęło 
się o 19 guld. na łaszcie. Ponieważ w obecnej chwili n a 
sze ceny targowe są wyższe od cen angielskich, więc eks
port niemożehny i chęć do pokupu słaba. Ceny żyta nie
co się chwiały, również i jęczmienia z początku tygodnia, 
przecież ostatnie w końcu tygodnia nieco się wzmocniły. 
Sprzedano w przeciągu tygodnia: pszenicy 7,300 korcy i 
płacono starą 245 funt. ważącą, 50 złp. 29 gr. do złp. 
5 l gr. 28; świeżą wysoką szklistą 253 funt. złp. 53 gr. 
25 do złp. 55 gr. 15; ciemno szklistą 253 tunt. złp. 52 
gr. 7 do złp. 53 gr. 25; jasno pstrą 248 funt. złp. 52 gr. 
8, za 244 funt. ważącą, złp. 50 do złp. 51 gr. 9; 245 
funt. złp. 49 — 50; jasno pstrą 240 funt. złp 44 gr. 7 
do złp. 47 gr. 13. ? porosło ziarno ważące 235 funt. do 
188 funt. od złp. 40 gr. 22 do złp. 27 gr. 27, a nawet 
do złp. 25 za korzec warszawski. Żyta sprzedano 3,3>80 
korcy, w cenie po złp. 29 gr. 27 dó złp. 35 za korzec. 
Jęczmienia 4 ,000  korcy, po złp. 21 gr. 15 do złp. 26 gr. 
17. Owsa 270 korcy, po złp. 14 gr. 13 do złp, 19 gr. 
12. Grochu 1,300 korcy, po złp. 28 gr. 25 do złp. 32 
gr. 25.

Kursa zamian. Londyn 6 2 2 % , Hamburg 152% , Am
sterdam  144.

Hamburg 152% , 

Aleksander M akowski et Comp.

R o z m a i t o ś c i .
( G a z e t y  f r a n c u z k i e ) .  Paryzkie pisma poli

tyczne odbijane są w następującej liczbie egzempla 
rzy: Siecle 4 5,000, Monitor (poranny) 20,000, Patrie
16.000, Preset 15,000, Opinion Nationale 14,800, 
Constitutionnel 13,166, J. des Debate 9,116, Temps 
8,833. L a  France 8,833, Union 6,900, Avenir N a 
tional 6,266, Gazette de France 6,000, Monde 5,266 
Fcho du Commerce 8,520, Charivari 3,400, P ays  
3,33o , Epoque 2,333, Gaz. des Villes et campagnes
2.000, Liberte  733. W odbijaniu pewnej liczby eg
zemplarzy, pisma paryzkie stosują się nie do stałej prenu
m eraty, lecz do rezultatów  codziennej wyprzedaży, któ
ra  dozwoloną jest na ulicach i placach publicznych i 
przynosi wielkie zyski.

( P o d c z a s  w o j n y  d o m o w e j  w A m e r y c e )  
koleje żelazne w Stanach Zjednoczonych miały 40,000 
mil angielskich. Most na Etow ahu 625 stóp długi, a 
75 stop wysoki, został zbudowany w 6 dniach, most na 
Chattahoochee w 4 dniach. W armji G ranta znajdo
wało się 2 ,140 .102  koni i 580,818 mułów, których u- 
trzymanie kosztowało miesięcznie 1,090,000 dolarów'. 
Konie i m uły tej armji spctrzebowały przez czas wojny
23.000.000 buszhelów kukurudzy, 79 ,000,000 buśzh. 

ovsa, 1,500,000 tonów siana i 21 ,000 tonów słomy, co 
kosztowało 155,000.000 dolarów. W  ciągu ostatniego 
roku wojny, wypłacono 105,019,406 dolarów za odzież 
i rekwizytu wojenne, mianowicie kupiono za te  sumę
400.000 kurtek, 3 ,000 ,000  par pantalonów, spodni i 
koszul flanelowych, 1 ,746,034 kołder wełnianych,
1.000.000 flaszek polowych. 6 .000.000 par pończoch
2 .000 .000  tornistrów, 10,000 bander, 1,400 fletów’
4 .000 rogtiw, 16,000 bębnów.

m. 20 po południu; z Kutna o godz. 5 m. 25 po po
łudniu; z Włocławka o godz. 6 m. 45 po południu, 
staje w' Aleksandrowie o godz. 7 m. 40 wieczorem; łą 
czy się z pociągami zagranicznemi które przybywają: 
do Torunia o godz. 9 m. 3 wieczór; do Bydgoszczy o 
godz. 10 m. 24 wieczór; do Berlina o godz. 5 m. 30 
rano na drugi dzień; do Brukseli o godz. 5 rano 
trzeciego dnia; do Paryża o godz. 10 m. 15 rano 
trzeciego dnia.

Pociągi osobowe przychodzą.
a. Z drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej: do 

Warszawy o godzinie 9 m. 15 wieczór—wychodząc: 
z Sosnowca o godz. 12 m. 54 po południu; z Granicy 
o godz. 12 m. 50 po południu; z Częstochowy o godz. 
3 m. 11 po południu; z Piotrkowa o godz. 5 m. 24 po 
południu; ze Skierniewic o godzinie 7 m. 35 wieczór.

b. Z drogi żelaznej Warszawsko - Bydgoskiej: do 
Warszawy o godz. 3 m. 20 popołudniu— wschodząc: 
z Aleksandrowa o godz. 9 m. 25 rano; z Włocławka 
o gedz. 10 m. 20 rano; z Kutna o godz. 11 m. 45 ra
no; ze Skierniewic o godz. 1 m. 30 po pułudnin.

Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem 
towarowo-osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Wie
deńskiej, który wychodzi: ze Skierniewic o godz. 4 
po południu; z Piotrkowa o godz. 7 m. 45 po połu
dniu; staje w Częstochowie o godzinie 11 m. 5 wie- 
zorem i tamże nocuje.

u o e r  wM.Łurjuzn m et ecrojcg
31 stycznia (12 lutego)

Barometr w milimetrach. . . .
, Termometr Reamn. . . . .'
1 Stan nieba..............................

o gorfs. 6 » m n ą . jo  god. 4 f.c „
740.4 I 735.9

+  1 6  I  +  4. 0
poch. mgła j poch. desz.

ner
* Przyjechał do Warszawy jenerał-major Feucht- 
~ z Petersburga.

K a l e n d a r z .
W e środę, 14 lutego,— Popielec, św. W alentego kapł. 

męcz. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 20; zach. o godz. 5 
min. 9.

We czwartek, 14 lutego,— śśw. Faustyna męcz. i Jo
wity męcz. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 22; zach. o 
godz. 5 min. 7.

^  R o z k ła d  j a z d y  n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h  
W a r s z a w s k o  - W ie d e ń sk ie j  i  W a r s z a w s k o -  

B y d g o sk ie j .

Pociągi osobowe odchodzą.
a. Na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej: 

z Warszawy o godzinie 6-tej rano; ze Skierniewic o 
godz. 7 m. 44 rano; z Piotrkowa o godz. 9 m. 47 ra- 
n o;z Częstochowy o godz. 11 m. 56 rano, staje w So
snowcu o godz. 2 m. 10 po południu; w Granicy o 
godz. 2 m. 3 po południu; łączy się z pociągami za
granicznemi które przybywają: do Krakowa o godzi
nie 5 m. 22 po południu; do Lwowa o godz. 8 m 32 
po południu; do Wiednia o godz. 5 m. 18 rano na 
drugi dzień; do Wrocławia o godz. 8 m. 32 wieczór; 
do Berlina o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; do 
o Drezna godz. 3 m. 45 rano na drugi dzień.

L waga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem to
warowo-osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Bydgo- 
kiej który wychodzi: ze Skierniewic o godzinie 8-ej 

rano; z Kutna o godz. 10 m. 25 rano; z Włocławka 
o godz. 12 m. 40 po południu, a staje w Aleksandro
wie o godz. 2 po południu; w Bydgoszczy o godz. 6 
m. 14 po południu; w Gdańsku o godz. l i m .  40 wie
czór.

b. Na drodze żelaznej Warszawsko - Bydgoskiej 
z Warszawy o godzinie 2 po południu; ze Skierniewic 
o godz. 3 m. 55 po południu; z Łowicza o godz 4

W i d o w i s k a .
Warszawa, d. 1 (13) lutego.

TEATR W IELK I. — D ziś , Operetki Zaślubiny Joa
si, Dziesięć cór na wydaniu. (Zacznie się o godz. 7-ej). 
Jut ro,  na dochód p. Vecchi, opera W łoszka W Algierze 
(L’ltaliana in Algeri), przez artystów włoskich, abona
ment zawieszony. (Zacznie się o; godz. 7 -e j) .— Wczoraj ,  
Opera Trubadur (II Trovatore), przez artystów włoskich; 
abonament zawieszony, było osób 500.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, Fortepian Berty; 
0! g d y b y  nieja! (Zacznie się o godz 7-ej). — Wczoraj, 
dawano Śluby Panieńskie; Chłopi arystokraci, było osób 
800.

W SALACH REDDTOW YCH. -  D ziś, ostatnia Ma
skarada, w czasie której widowiska w wielkim Teatrze

j SALA RESURSY OBYW ATELSKIEJ na Krakow- 
| skiem -Przedm ieściu.- Europa w Warszawie, czyli 
i Gabinet Aletoskopów Klem ensa Bordato i spółki z W e- 
! necji, składający się z 40 aparatów .— Wystawa na 3 Se- 
| rje podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje Wenecję z 
i główniejszemi budewlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
| z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej 
j E uropy.— Przyjm ują się także zamówienia na oddzielne 
| oglądanie tychże, w wtorlu przy podwyższonej cenie t. j. 
j op. 60 i ą3 0  od osoby, dzieci płacą połowę.— Otwarta od 

godz. 11 przed południem do godz. 9 wieczorem. — Cena 
wejścia: od osoby kop. 30, dzieci płacą połowę, to jes 
kop. 15.

O euy ta rg o w o . 
dnia  31 stycznia  (12 lutego).

Rodzaj produktów
I Korzec od UO

ruble srebrne kopiejki
~7 50  

4 65 
3 -  
2 17 
4 + 0  
1150

Pszenica. W aga 230 - 240 f.
Żyto . 2 1 5 - 2 3 0  f.
Jęczmień..................................
O w ies.......................................
Groch polny............................
K artofle...................................
Pud siana od k . 40. Pud słom. od k. 30;

Pow ozy: Pszenicy 400, Żyta 150; Jęczmienia 300; 
Owsa 300 korcy.
Wiadro okowity cd rs. 2 k. 57% do rs. 2 k. 66 % 
Garniec ,  cc kop. 84 do kop. 87 

Wymię rzono w Urzędzie Kons. wiader 2,036

Wya-akość wody na Wiile 8%  7 cali 6

R.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
d n ia ł  (V)) Lutego f t  SC r.

MONETY.

Pol-Imperj&ly^Rosjjskie . .
Dukaty Holenderskie nowe ważna a ” \ 
Frydrychsdory Pruskie ■ . . .  . 
Pruski Kurant z* 100 tal . . .

PAPIERY,

Obligi Skarbu za rs. 100 ....................
» u ii w mał. sztuk. 

Listy Zastawne III, Okr. Serji lej za 
:00Rs. . . . .

ditto Serja II za rs. 10) . " 
Listy likwidacyjne za rs. 100 . 

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Ranku ca Oblig. Cząstkowe- 

lit. A. na 300 Zł.
., „ lit B. na 200 Zł, bez proc.
u » u procento

Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 ZI 
Rosyjska pożyczka z r. 1854, opr. kup 

,, ,, z r. 18o5 .
Rosyjskapożycz prer»- e 1865 rs. 100
Metaliki L u to w e ..............................

„ Sierpniowe . . . . . .
Bilety Banku Ces. P,os. z r. 1860, za

rs. 100. . .  ........................
Obligi Współ. Żeglugi Parowej wKró 

lestwie Polakiem po Rs. 750 . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj 

skiego dróg żelaznych rs. 125 .
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko 

Petersburgskiej za rs. 100 . . .  
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej

za Rs. 100. ...................................
Akcje DrogiŻel. War.-Wied. za sztukę 
yóligacje Drogi Żel. Warsza -Wiedeń 

po frank. 500 za sztukę . . . .  
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Tereapols

kicj za rs. 1 0 0 ..........................
Akcje Dro.Żel. tab. Łódzkiej iopr. ku.)

Berlin , , 
!)

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż . .
W iedeń. . 
Petersburg.

77
Moskwa

WEXLE.

100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W.A.
100 Ru. sr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m
3 m 
2 m. 
'2 m 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t

Zadnie Płacono
Rs. j Kop. | Ra. i Kop
— j — [ — [i
— — _

— =
! ~

86 1 25 85 50

84 67 84 17
84 25 84
74 25 — --
-- _ -- —
-- -- _
-- — -- --

Z
—

z --

— — — --
— _ — __

117 — 116 66
— — — —
— — —

92 91 50

- — —

124 50 124 —

— — —

67 50 _ —
— • — — —

— — — —

104 — 103 _

116 25 115 95
— — — —
— — — _

115 95 115 80
178 20 —

7 90 7 88
95 25 95 10

1! 4 | 113 70
99 j 75 . 99 50
— — j — —
— — i — —
— -  1 — — ‘

Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych kop 8%

KURSA TELEGRAFICZNE.
z Berlina d  28 Stycznia (9 Lutego) 1866 r.

z BERLINA.
5-ta Pożyczka R osy jska..................
6"hi , ,, ...........................
Obligacje Skarbowe 4% • • •  ...........
Listy Zastawne 4 % ..........................
Bilety Banku Rosyjskiego................
Weksle na W arszawę .

„ Petersburg 3 tygodniowy
>i „ 3 miesięczny.
„ Londyn 3
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2
„ Wiedeń-' 2 „

Koleje Rosyjskie................................
Nowa Pożyczka Premjowa..............
Zyto na targu.............. .....................

„ dostawę późniejszą............

żądają

z WIEDNIA.
Weksle na Londyn Anfangs Course

„ Hamburg...................................
» P ari4..........................................

Pożyczka Narodowa ................................
5% Metaliki................................................
Akcje Banku Kredytowego   ..................

z PARYŻA.
Renta 3 % ......................................
Akcje Kredytu Ruchomego . . . . . . . . . . .

z LONDYNU.
3% Papiery (Consois)................ ...............
Targ zbożowy..................................%

płacą

69%  
86% 
6 8 % 
64%  
76%  
76 V* 
85% 
84%

96’/*
79%
93
46%  
46 Vt

102 70 
76 30  
41
64 50 
61 50  

146

63 80  
673

37%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

L(N D. 929). Rejent K ancelarji Z ienuańske/ 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Po niegdy Ewie z Dobrzańskich Zajączko
wskiej, w łaścicielce 1/5 części nieruchomości 
w Lublinie N. policyjny 353, hypoteczny 227, 
otworzył się spadek, do regulacji którego 
termin na d. 2 (14) Sierpnia 1866 r. w Kance
larji mej wyznaczam.

Lublin d. 22 Stycz. (3 Lutego) 1866 r.
Walery Głowacki.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 863) U rząd I^eśny Turek. ,
PoAije do publicznej  wiadomości, i~* na za 

Sadzie R eskryptu  Rządu G u łe rn je ln eg o  W a r 
szawskiego z dma 13 (25) S tycznia  r. b. Nr. 
4 ,003 j 67 1 , odbywać się będzie w  b ;urzs U r z ę 
du Leśnego T u rek  na osadzie Zdrojk i  w o bec
ności Delegowanego Urzędnika  Zwierzchnio  
nadzorującego g łośna in plus licy tac ja  w dniu 
4 (15) Lutego o godzinie 10-ej z rana sprze
daż drzewa w Obrębie Wilkowy Okręgu I cię
cia Nr. 7 do 10, ocenionego na rs. 148 kop. 
44, i od tej kw ;ty licytacja rozpocznie się.

D o  i cytacji  na vadjum złożyć należy  if i  su 
my to je s t  rs. 29.

W arunki  Licytacyjne przejrzane być mogą 
w każdym czasie w urzędzie Leśnym.

Zdrojki d. 22 Stycznia (3 Lutego) 18*36 r.
Nadleśniczy, Wierzbicki.

(N . D . 864) U rząd Leśny laurek.
Na zasadzie Reskryptu Rządu G ubern ja lne

go W arszawskiego z d. 13 (25) Stycznia r. b. 
Nr. 4,<)03j671, Urząd Leśny T u re k ,  podaje do 
publicznej  wiadomości,  iż w tymże U zędzie 
■w obecności Delegowanego Urzędnika Z  wierz
chnio nadzorującego odbyw ać się będzie w d. 
4 ( 1 6 )  Lutego r. b. o godzinie 10-ej g łośna in 
p lus licytacja na sprzedaż drzewa w L eśn ic 
twie T u re k ,  ocenionego w Obrębię D ąbrow ice  

cięcie 6 do 11, na rn. 60 kop. 81 i od tej 
kw oty  L icytac ja  rozpocznie się.

Do licytacji  na vadjum należy złożyć do 
Ka8y Lośnej tutejszej ’/* części sumy to jest
n  1 2 .

W arunki  I cytaeyjne przejrzane być mogą 
^  godzi na eh biurowych wyjąwszy dni św ią -  
teczuych w Ur*ę Izie Leśnym T u rek .

Zarojki  d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1856 r.
Nadleśniczy, Wierzbicki.

(N. D. 865). U rząd L eśn y  Turek.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na za- 

sa szie Reskryptu Rządu Gubernjalnego W ar
szawskiego z dnia 13 (2 5) Stycznia r. b. Nr. 
4,003j6"1 odbyw ać się będzie w biurze U r /ę  lu 
Leśnego T u re k  na osadzie Zdrojk i  w obecno
ści Delegowanego Urzędnika Zwierzchnio nad- 
zorującego. g ł o ś n a ' in plus licytacja w dniu 4 
(16) Lutego o goóziuie 10-ej rano na sprzedaż 
drzewa w Obrębie Turek w O ’iregu IV, cięcie 
Nr. 1 .i 2. ocenionego na rs. 12* kop. 50 i od 
lej kwoty licytacja wy wołań . będzie.

Ho licytacji d  i  vadjum złożyć należy w Ku
sie Leśnej '/5 sumy to jest rs. *2 4 kop. 90

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
Urzędzie Leśnym w każdym czas:e.
Zdrojki dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 186 6 r .

Nadleśniczy, Wierzbicki.

(N . D . 866). U rząd Leśny Turek.
N a zasadzie Reskryp tu  Rządu Gubernialnci-  

go W nrszaw skiego  z dn a 13 ,25) Styczna 
r. b. Sr.  4,003)671 Urząd Leś iv T u re k ,  pfoda- 
je  do publicznej wiadomości iż w tymże u rz ę 
dzie w obecności Delegowanego U rzędn ika  
Zwierzchnio nadzorującego, < dbywać się b ę 
dzie w dniu 4 (16) Lu tego  r b. o godzinie 
10-ej z rana  głośna in plus licytacja na  sprze
daż drzewa w Leśnictwie Turek ,  ocenionego 
W ObręMc Kowale V I  cięcie Nr. 5 na rs. 135 
kop. 40 i od tej kwoty licy tacja  wywołaną 
będzie.

Do licytacji złożyć należy na  vadjum do 
Kasy Leśnej tutejszej */6 części sumy to iest 
la. 27.

W arunki  bcy tac j jn e  przejrzane być mogą w 
każdym czasie w Urzędzie Leśnym Turek.

Zdrojki d. 22 Styczniu (3 Lutego) 1866 r.
Nadleśniczy, Wierzbicki.

(N . U . 867). U rząd Leśny  Turek.
Podaje do publicznej  wiadomości, iż na za- 

Sadzio Reskryptu Rządu G ubernja lnego W a r 
szawskiego z dnia 1 3 (26) S tycznia r. b. Nr. 
4,003)671, odbywać się hę Izie w biurze U rzę 
du  Leśnego Tur k na Osadzie Z lrojki, w o b e 
cności Delegowanego U rz ę d n k n  Zwierzchnio 
Zawiadującego nadzorującego, głośna in plus 
licytacja w dniu 5 (17) Lutego r. b. o godzinie 
10-ej z rana  na  sprsedaż drzewa Biała P am iń -  
ska w Okręgu I cięcie 1 do 4 ocenionego na 
*8. 12 kop. 56, i od tej sumy licytacja wywo
łaną będzie.

Do licytacji na  vadium złożyć należy do 
Kasy Leśnej '/s część sumy to jes t  rs. 2 
kop. 5 0 .

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w każdym czasie w Urzędzie Leśnym Turek .

Zdrojki d. 2 1 S tycznia  (4 Lutego) 1866 r.
Nadleśniczy, Wierzbicki.

(N . I ) .  868). U rząd Leśny Turek.
Podaje <lo publicznej  wiulotności,  iż na z a 

sadzie R eskryptu  Rządu Gubernjalnego W a r 
szawskiego z dnia 13 .25) Stycznia r. b. Nr. 
4,01)34671, o i by wać s-ę będzie w biurze U rzę
du Leśaego T u rek  na Zdro jka ih  Osadzie Le
śnej w obecności Delegowanego U rzędn ika  
Zwieizchnio nadzorującego głośna in plus l i 
cy tac ja  w dpiu 5 t 17) L u te go  r. b. o godzinie 
10-ej z rana na sprzedaż drzewa w- Obrębie 
Księże Młyny, w Okręgu I cięcie Nr. 10 , oci* 
niouego. na rs, 304 k p. 74, i od tej kwoty li
cytacja  wywołaną będzie.

Do licytacji na v idjutn złożyć nal *źy do K i 
sy I .“śnej % część sumy to jest rs. 61.

Warunki Licytacvjne przejrzane być mogą 
w każdym czasie w Urzędzie Leśnym Turek.

Zbrojki d. 23 Stycznia  ( ł  Lutego) 1866 r.
Nadleśniczy, Wierzbicki.

(N. D. 927). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskięj 10 Kaliszu.

W  myśl artykułu 682 Kodeksu Postępowa
nia Sądowego wiadomo czyni i t  na żądanie 
Daniela Bohm Negocyanta w mieście Okrę- 
gowem Częstochowie zamieszkałego a zamie
szkanie prawne do tego interesu u Teodora 
Rościszewskiego Obrońcy przy Radzie Stanu 
Królestwa Polskiego ’ w Kaliszu urzędującego, 
sprzedażą dyrygującego, obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy rubli srebrem 1,500 z 
procentem 5% od dnia 22 Lutego (6 Marca) 
1857 roku, lub od daty ostatniego kwitu i kos
ztami, protokółem Komornika przy tutej- 
szem Trybunale Eugeniusza Wojterskiego 
dnia 5 (17) Lipca 1865 r. zajęte zostały na 
przymuszone w drodze Sądowej wywłaszcze
nie

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 507 
w mieście Okręgowym Częstochowie przy u li
cy Rynek Jasnogórski położona, granicząoa 
z jednej z nieruchomością Sukcesorów Mą- 
czewskiego, z drugiej Romana Buchacz, z 
trzeciej z ulicą Rynek Jasnogórski, a z osta
tniej strony z dróżką w pole prowadzącą, 
składająca się:

1. Z domu frontowego z drzewa kostkowe
go w węgeł budowanego, z wcielonym wje- 
dność domem z kamienia wapiennego.

2. Z szopy z drzewa z bali na trzech słu 
pach z kamienia wapiennego murowana

3. Z gruntu ornego Niwą zwanego około 
dziesiatyn 5 klasy II.

4- Z łąki około-dziesiatyn 1, która wydaje 
siana od Sdo 12 fur parokonnych, grunt ten 
i łąka graniczą z jednej z dróżką polną o i  
Starej Częstochowy do Nowej prowadzącą 
z drugiej rowem po za którem grunta do szp i
tala Donice, Probostwa, Goldmana należą, 
z trzeciej strony z gruntem Herszlika Gold
man, a z ostatniej strony z gruntami Ks. Pa
ulinów Jasnogórskich plebanka zwanemi.

5. Nadto z gruntu wieczysto czynszowego 
do nieruchomości powyżej opijanej przy re
gulacji gru tów i placów w Nowej Częstocho
wie nadanego, obejmującego mórg 3, prętów  
kwadratowych 62, miary nowo-polskiej klasy  
III. stykającego się z jednej z gruntem Ko
pińskiego, z drugiej z gruntem Słocińskie- 
go, a dwóch ostatnich stron z dróżkami pol- 
nemi

6 Z gruntu pod zabudowaniami i podwó
rzem około prętów kwadratowych 198 miary 
nowo-polskiej.

Nieruchomość ta jest własnością Józefa 
Uznańśkiego w m ieście Częstochowie zamie
szkałego i w-jego pozostająca posiadaniu.

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 502. 
przy ulicy Rynek Jasnogórski takoż w mieście 
Częstochowie Gubernji Warszawskiej poło
żona. granicząca z jednej z Rynkiem Jasno
górskim, z drugiej z dróżką polną z dwóch 
bocznych stron z nieruchomościami Karola 
Feiner i Józefa Maszadro, składająca się:

1. Z domu na podmurowaniu z drzewa gli
ną obrzuconego, gontami krytego z wystawą 
na 4 słupach z drzewa.

2. Do tego domu przybudowaną jest w zie
mi z kamienia wapiennego piwnica z da
szkiem, gontami i deskami krytym.

3. Z  oficyny w podwórzu z kamienia wa
piennego murowanej gontami krytej.

4. '/r budynku z kamienia wapiennego mu
rowanego.

5. Ze studni w podwórzu balami cembro- 
wanej.

6. Z ogrodu owocowego w którym jest  
drzew rodzajnych około sztuk 80 rozległego  
prętów kwadratowych około 200, parkanem  
kamiennym otoczonego.

7. Z gruntu wieczysto-dzierżawnego do tej 
nieruchomości dodanego mającego rozległo
ści około mórg 2, prętów 151 miary nowo- 
polskiej klasy III., graniczącego z dwóch 
stron z dróżkami polnemi, a z drugiej z grun

tami Józefa" Maszadrego i K sięży Paulinów  
Jasnogórskich.

8. Z gruntu pod zabudowaniami i podwó
rzem mającego rozległości około morgi j e 
dnej.

Nieruchomość zaś ta jest własnością K sa
wery Pawluk w Częstochowie zamieszkałej i 
w jej posiadaniu będąca.

Powyż opisane zabudowania skutkiem po- 
gorzeli wynikłej wd. 4 Października roku bie 
żącego zujpełuie spaliły się podług świade
ctwa Magistratu miasta Częstochowy z dnia 6 
(18) Października 1865 roku Nr. 6985 za spa
lone domy bonifikacje z funduszów ognio
wych po odbudowaniu wypłacone będą.

Szczegółowy opis stanu tych nieruchomo
ści z wykazem opłaconych podatków skarbo
wych i ciężarów gruntowych obejmuje wspo- 
mniony tu protokuł zajęcia tych nieruchomo
ści z dnia 5 (17) Lipca 1865 roku, który do
ręczony został przez Woźnego Jerzego So- 
dajtysa Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Czę
stochowskiego Ignacemu Brochockiemu, i 
Prezydentowi miasta Częstochowy Stan isła
wowi Łąckiemu w dniu 14 i26) L ipca 1865 r, 
do rąk ich własnych.

W pisanie protokułu, zajęcia do księgi hy- 
potecznej nastąpiła w d. 2 (14) Listopada 
1865 r. do dsięgi zaś zaregestrowań w Kan
celarji Pisarza Trybunału tutejszego nastą
piła w dniu 10 (22) Listopada t. r.

Pierwsze ogłoszenie zbioru obiaśnień i wa
runków sprzedaży odbyło się w dniu 28 Gru
dnia (9 Stycznia) 1865/6 o  godzinie 10 z rana 
uaaudjencji Publicznej Trybunału tutejszego 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Jó 
zefina w Pałacu Sądowym, drugie d. 11 (23) 
Stycznia 1866 r. a trzecie d. 25 Stycznia (6 
Lutego) t. r. przy której termin do przygo- 
wawczego przysądzenia powyższych nieru
chomości nad . 1 (1 3 )Marca 1866 r. godzinę 
10 z raua oznaczony został. W  terminie tym 
rozpocznie się licytacja w trzech oddzia
łach.

Oddział I nieruchomości Nr. 507 do sumy 
rs. 750.

Oddział II nieruchomości Nr. 502 od sumy 
rs. 750.

Oddział III niwa mórg 10 i łąka mórg 2 
od sumy rs. 900.

Vadjum do wszystkich trzech oddziałów  
po rs. 300.

K alisz d. 25 Stycz. (6 Lutego) 1866 r.
Asesor Kolegialny,

J. Migórski.
Rościszewski Teodor, Obrońca p. R. S.

iN. D. 965)
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil

nym Gubernji W arszawskiej w W arszawie 
pod Nr. 1779 przy ulicy Sto Jerskiej zam ie
szkały podaje do wiadomości, że w wykona
niu wyrokó w Trybunału Cywilnego Gubernji 
W arszawskiej w W arszawie w dniach 16 (28) 
Lipca 1865 r. oraz 4 (16) Stycznia 1866 r. na 
powództwo Cecylji z Lewinsohnów vel L e
wińskich Cohn po Hirszu Cohn pozostałej 
wdowy współwłaścicielki nieruchomości w 
mieście W łocławka pod Nr. 204 dawniej a 0 - 
obecnie pod Nr. 300 położonej, tamże w mie
ście W łocławku Okręgu W łocławskim , oraz 
Karoliny z Cohnów Saula Marks kupca m ał
żonki, w asystencji i za upoważnieniem m ę
ża czyniącej, czyli obojga małżonków Marks 
wreszcie Salomei Cohn panny pełnoletniej 
obudwóch ostatnich w m ieście i Okręgu San 
Francisco w Stanach zjednoczonych Amery
ki Północnej zam ieszkałych, przeciwko L u 
dwikowi vel Lewinowi Coha, Henrykowi vel 
Hermanowi Cohn handlującym, Augustynie 
Coha pannie pełnoletniej przy matce i Mar
kusowi Cohn haudliijącemu, wszystkim w 
mieście W łocławku Okręgu W łocławskim  
zamieszkałym zapadłych, pierwszego dział 
spadku po Hirszu Cohn oraz sprzedaż nieru
chomości w mieście W łocławku dawniej pod 
Nr. 204 a obecnie pod N. 300 położonej na
kazującego, a drugiego oszacowanie tejże nie
ruchomości zatwierdzającego, sprzedaną bę
dzie przez publiczną licytację, nieruchomość 
w mieście W łocławku pod Nr. 204 dawniej 
a obecnie pod Nr. 300 położona.
> Nieruchomość ta składa się:

a) z domu narożnego frontem do ulicy N o
wej, bokiem do ulicy Zapiecek stojącego, mu
rowanego o parterze i dwóch piętrach.

b)z bramy z balkonem żelaznym z cegły pa
lonej na wapno, obecnie kram stanowiącej.

ę) Domu bez piwnic o parterze i jednem  
piętrze z cegły palonej na wapno frontem do 
ulicy Nowej stojącego.

dj drwalni i komórek drewnianych o par
terze i piętrze.

e) kloak.
fj drwalni, stajni i spichrza, oraz innych za

budowań.
Gruntu pod całą nieruchomością jest stóp 

kwadratowych rosyjskich 10752‘/ 2.
Sprzedaż odbędzie się w Trybunale Cywil

nym Gubernji Warszawsaiej w W arszawie w 
miejscu zwykłych tegoż posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 przed Józefem  Sadko
wskim Asesorem Trybunału Delegowanym

przed którym też termin pierwszej publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży rze
czonej nieruchomości w dniu 25 Stycznia (6 
Lutego) 1866 roku się odbył, poczem termin 
do drugiej publikacji a zarazem przygoto
w a w c z e g o  przysądzenia powyż wzmiankowa- 
nej nieruchomości n a  d i z i e ń  B l  Marca ( 1 2  
Kwietnia) 1866 r. godzinę I)5/ ,  z rana wy
znaczony został.

Licytacja w terminie tym rozpocznie się  o,d 
sumy rs. 11800 jako szacunku taksą biegłych  
wynalezionego.

B liższe objaśnienia i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą w Kancelarji podpisarza 
W ydziału II Trybunału Cywilnego Gubernji 
W arszawskiej w W arszawie pod Nr. 549 i- 
stniejącej oraz u podpisanego i popierające
go sprzedaż tę patrona w miejscu jak na po
czątku zamieszkałego
W arszawa d. 26 Stycznia (7 Lutego) 1866 r.

Stanisław Rotwantd Patron.

(N. D. 964)
Na mocy wyroku Trybunału Cywilnego Gu) 

bernji Warszawskiej w W arszawie 11 (23- 
Pazdziernika 1865 roku na powództwo W a 
lerji-Marji Chęcińskiej panny doletniej w 
Sielcach pod W arszawą mieszkającej prze
ciwko Stanisławowi Miłobęckiemu urzędniko
wi, również w Sielcach zamieszkałemu, któ
rym sprzedaż w drodze działów nieruchomo
ści w W arszawie Nr. 1632, współwłasnej po
wódki i pozwanego, wrazie niepodzielności o- 
nej w naturze nakazaną została, tudzież dru
giego wyroku z 7 (19) Grudnia t r. zdanie 
biegłych i sporządzoną taksę zatwierdzające
go sprzedaną będzie przez publiczną licyta
cją nieruchomość rzeczona Nr. 1632 przy u- 
hcy W spólnej sytuowana, którą składa:

Dom frontowy drewniany parterowy, oficy- 
na takaż, wozownia, stajnia, komórki, kloaka 
drewniane, studnia, podwórze brukowane, o- 
gród, oparkanienie, grunt czynszowy łokci 
kw. 4751 oszacowana na rs. 6721 kop. 5 2 1/ ,  

Sprzedaż nastąpi w miejscu posiedzeń  
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w \N arszawie przy ulicy Długiej Nr. 549 w 
wydziału III przed W. Kłodzińskim Sędzia 
delegowanym, które do powtórnego odczyta
nia zbioru objaśnień i warunków licytacyj
nych a zarazem do przygotowawczego przy- 
dzema termin na dzień 14 (26) Marca r. b. 
godzinę dziewiątą i pół wyznaczył.

Sprzedażą kieruje podpisany Adwokat w 
W arszawie przy ulicy Podwal pod Nr. 525 
mieszkający, u którego jak równie w Kance
larji Pisarza Trybunału wydziału III tak sę, 
zbiór objaśnień i warunki przejrzeć można.

Warszawa d. 1 (13) Lutego 1866 r.
Józef Piwoński Adwokat.

I (N D. 942) "  :
W  dniu 3 (15) Lutego r. b. o godzinie 11 

z rana w Warszawie przy ulicy Dzielnej pod 
Nr. 237a aparaty do wody sodowej, maszyny 
do korkowania, cylindry, wagi, kotły, i t. p.,  
W  tym że dniu o godzinie 12 w południe przy 
ulicy Królewskiej pod Nr. 412o meble, kasa 

| żelazna, wino, arak, cukier; w dniu 4 ,16) t 
j  m. i r. o godzinie 12 w południe na Seweryl 
; nowie meble jesionowe. W tymże dniu o go- 
: dżinie 2 z południa i dni następnych od go- 
; dżiny 10 z raua, przy ulicy Freta pod Nr 
; 268 meble, garderoba, i towaryjako to- aksa

mit, fulary, kaftaniki, kołnierzyki, pióra, 
i sznelki, szaliki, chustki, i. t. p., przez pu- 
j  bliczną licytacjęsprzedane zostaną, 
j  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ S k i e r k o w s k i ,  Komornik.
! (N. D .961)

W dniu 3 (15) Lutego o godzinie 10 z rana 
; w Rynku Nowego-Miasta w W arszawie 
| sprzedane zostaną przez licytacją publiczną  
| rożne meble jesionowe, płaszcz szopowy, pal

to syberynowe, i. t. p., obiekta,
IVichrowski Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE

(A. D 648). S ą d  Policji Popj •aicczfjj 
W ydzia łu  Płockiego.

Za pozywa niniejszym A rona Rozenblum, la t  
16 sta rozakonnego, poprvednio w m. Wyszo
grodzie  zamieszkałego,  aby  za  dni 3 )  od d a ty  
niniejszego zapozwu w Sądzie tu tejszym stawił 
się a  to w celu posłuchauia wyroku w sprawie 
j ego  o kradzież zapadłego, w przeciwnym bo
wiem razie  listami gońezemi śc iganym  ^ d z i e .

Płock,  d. & ) Grudnia ( l l  Stycznia)  186 V6 r.
Sędzia Prezydujący,  Terpilowski.

(AT. O 5 3 9 ) S ą d  P olicji Poprawczy  
W ydzia łu  Kalw aryjskiego.

Zapozywa Starozakonnego Cha juia  Ju d e i  Po- 
krajskiego z m ias ta  Ylarjampoła pochodzące
go, a dziś z pobytu niewiadomego, aby w d 3l) 
stawił się w S idzie tu te jszym  dla  z lo ’.enia t ło- 
maczenia w sprawie własnej pod sku tkam i 
prawa.

K alwarja ,  d. 28 Grud. (9 Stycznia) 1865/6 r.
S ęd z ia  Prezydujący, de Jo h n ę .
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r iE P E C b l.lK y  4AEBT> M PE 3'b  n o * n y ,
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CB EPX B C E IO  113 b  HOBBIX'B U l iH b  4 t / lA E  IC n  CKM^KA.
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4 H 'ih . ii lOO K peAH iy  nu  c p o K T ,  n p t i  TpeTi.evn.  r p e ó o u a n iM  n o a o B H n a  i B - i a .  M n o . io m i i i a  n a  c poK i , .  (.Kn.IKa 1 0 ° , c l .  p y ó a n  Hal.  
hobii1>hi>. H. ii paaiTłiinHiiaeTCH iib 1, %  11 %  o rnpaB .iH eTcH  c l ,  3 ocTp»xouan i '- M i.  ‘i p e a t  TpaHC. K o n  1 . 11 h o a p m a m u k o b ł .  B i .  cayMati 
ł i e y c n t i a  n o  cófciiy  mscbi-,  KoHTopa M a r a a n n a  chm t .  oÓHabiBaęTcii npHHHTb o h w h  o ó p s t h o  h  yMiiiiHTb p a s c M e n .  I lep en H C K a  n o  ce.My 
n p e 4 s ie iy  n o  i iihhi c  iU A y io m e w y  « 4 p e c c y .

Sof t  Bi. 1 p y ó .  0 T n p a i i 4 neTCJi Mpeai, noApHAMHKoui, n a  Me n ile  4 0  *■ Haft  4 0  1 45  K . n p n  i iom top .  nepecM 4K l>  1 0 %  CKH4 M .
He 1 1 0 4 4 , m a i l . .

/ I m  m e .if lo in n ib  HMHęTcn sa ft 3a óaH 4epo4i 10 M ockobckoO ium oh ihh , y jo c ro i.tp H H im e fl 4-BneTBHTe.ibnocTb KiixTinicKaro mi.h 
no  o c c o n ty  n p e iic l.-K y p a m y , nuj|HMiiaii n p « 4 a » a  110 c y m c c m i tomHMT. oiiTonbiM t h t.hum t,.

II K y n a m m i e  a i i m h o  ó y j y n .  n o , n . 3 o n a ib c n  k i k e  ckhaom ii i . im h  i i p o n e H r a v m ,  r « K b  11 bcumii i ip o i in n i  yo4<>BiHvm
niic i.M « H 4 e u v r t i  n p o m y  u A p e c o n a r b  h s  h h h  A 4 e n ca H 4 p a  HiixaiiopoiiHMU KHpHAOBa, Ha ńo , ib ino f t  y lyó f lH K t ,  u l ,  4 . M ea y p in ia f i  

111. MockuT,.
H i u i n u i l  T o p r o B u e u b ,  MoCKOBCKiil K y n e u b ,  A .  Kll{)IU0B7>.

C mhtuio ituuitHM i.  y i t a u u o a i b  na  c n o c o ó i .  y i i o r p e Ó 4 e H i i  MafiiiHni, c o b o m k o h e ,  kukt, n p e 4 « e T o u T , K o i i o r K o  m3u1.ct h i .ix i . nyÓAHKH.

I I P P ^ C X - K y P A H T l y  H A  1 8 6 6  P O ^ X  

< D y i . W I C K H X 7 »  B A f l X O B b l X b  V A E B T ,

l lE P B b lX b  BECEH H W X b C liO PO B ’b  B l . K llT A ii. COBCTBEHHO 4 /1 f I  MOEI O MAI A3MHA 3AKA3AHHMXT>
11 r i O . i y i l E H H W X 'b  M P E 3 4 .  Kfl.XTA 

B 'b T O P l'O B O M b  4 0 M b  M OCKOBCKAI’O K AI ILIA 

A J I E K C A H ^ P A  H H K A n O P O B H ^ I A  K H P H J I O B A .
\in?aiuKb u hottmupa Haxo,\uincn na Eo.wttoii A ffittvnh, eo Ąo.wb Mt/3yp>inoii, ni> MockuIi.

(Hu o f u p i K a x i .  Man m u m i  oóo.iiiaMeHM ć ia p W H )

CPAB3I1TK n .VBIil'ITKCl. IT!) Ulilllil ' ! ' «  B’b MOEVlb MAI’AitllHIi, JEIUEB.TE 'MiVl’b i  IP.VrilXb TePl'OBIJEBb.

(N. D. 622)

S K Ł A D  
Hurtowy i Detaliczny mateija- 

łów piśmiennych i towarów 
galanteryjnych

SZYMONA HANDELSMANN
Vrz!t wftoy -Bielański j  i Senatorskiej .V. 4ó*6‘,
otrzymał znaczny transport materjałów pi
śmiennych jako to:

Pióra stalowe angielskie i franenzkie, pa
pier listowy biały i kolorowy, koperty, osad
zi do piór, atrament angielski, francuzki i »- 
lizarynowy, płótno angielskie do oprawy i in
nych introligatorskich przedmiotów, Pape- 
terje, portfele do pisania i pieniędzy; książki 
do kopjowauia listów, puszki do tuszu, scyzo
ryki prawdziwe angielskie, reiszeigi, ekr«t- 
nary z drzewa i metalu,lenije z okuciem w ro
zmaitych wielkościach, wycieraczki do piór 
porcelanowe z malowidłem, bronzowe i me
talowe, lak prawdziwy angielski, notatki w 
różnych wielkościach czyste i lenjowane oraz 
wiele innych przedmiotów wchodzących w 
skład materjałów piśmiennych.

Panom handlującym odstępuje się stoso
wny rabat. ' (12 8)

(N. D. 894)
B L I N Ó W

W  chundlu korzennym pod firmą Liebe- 
dieiowa, pod Nr. 519 przy ulicy Podwal na
przeciwko Hotelu Giersza, dostać można ka- 
żdodziennie od godziny 10 z rana do 4 z po
łudnia, począwszy od dnia 81 (12) do dnia 
7(19) Lutego. (2065)

O 3 T U Z E Ż E N I  A.

(N. D. Hó.ł' ii a u k /* o l m /• ^
O b lig  S k a rb u  K  ró testiT a  PoHhku»^o JS?m tr  

150,'ł'.)') hp.j ku p o n ó w  h a  rs . 5 0 0  b ;y l :^ y  w ła - 
8nościi| H e e sz a  B re jtm a n n  k u p c a  w K i^ w n iew ie  
aam ieH iskaU go, w cr,a«iie w yflaraon^jvo w U m to  
ru ieśc ie  p o ia ru  w tl. 15 (*27) L is to p a d a  1-%A r. 
z ag in ą ł, uer.oHi s to so w n e  o tra o ż e a io  w K s ię 
g a c h  B an k u  u cay a io n e  K osiato, vf/.ywa p rz e 
to  posiadacz)*, i ib y  n a jp ó ź n ie j w sąeśó  ty g o 
d n i o d d a ty  n in ie js z e g o  o g lo -ż  . U ,  a  enkow ym  
z g ło s ił s ii: do  K a u to n i B ank  ) i posiadam V  je g o  
u sp ra w ied liw ił.

I f iw u i f ł  fi. ’i) (31) Grudnia IMAfi i .

V ic»P io3i)s,
Kneozywisly l i  x l«a Stanu, S . S zem io tl..

Xncaolaik Ksqsoiarji, ,). MnkuitH

HEPHblE HAU:

I ło / iy to p i iw l i .....................................................
MwioTaHb -X y v iw ...............................................   '
niH/iynra-Xy.Mi,i-IIeKo..........................................
Henxao H3i, 4>. Hosaiia .....................................
TblCHHOlH 4 ylUHCThft..........................................

APOMATHHE( KIE HA 11
,9 TH rpH COpTB H Ml. IO Tl. MHIKifl npiHTIlblft 

nsycT.
H»inep. Ce4 *yiiT-CiiHiueBxy................................
Heuiao-neKo-MbUOKCHT. . * ................................
4>y-HC-«y apCMMaTHMPCKifi.....................................

B.VKF.T0, K11TAH 
H4H co6}>anio ncr.ii. . iibicuiHxi, i k i | i o 4 1 > msh,
K f l K I .  T O ,  3 4 3 ' T O F .  11( 3 .  , 1 h : I C H H 1 , ,  C s . V l h - H x f l a  I ,  3 e  •

4ep. u 4 pyi !ieoówKHoi,enHaio uKyea tl apo- 
luaTa neKoMfH4 veiMT. k ik t. j 'f.-iKin Houbift copT'b 

łKEMHJ JKHO 34ATOBM4HblE-
JKeMMyjRHC-34aT00H4Hhlft 6)KeTIIHft . . .
CeHI-ylm OpCM.  ..................................   . i.
11041, 4*lipM0K> HupcKail Po33 . . . . . .
Borea H^wBo-aptiMa i n n e c K i f i  . . . . . .

Mara3BHi, liMT.en, n e ts  miiii ofiTiin.ii-’u owe
y 4 pyrHib loprow teB i, im cópeii!«erb chh- 
Meiiie na i.hiiiieo3HaMPi:iih:c n :3iiaBia mm>bt.
K 8 K 1 ,  Heo6hlXHOB5HHO *HMCOKaiO JCCTIMIICTBa 
no cłizm otiy spoMSTy, iitiKHoMy bkyey iihpiHT- 
Ho.uy óyKeiy.

UBbTOHHUE 4AH:
CyHHwenb óyKeTHbift  ..........................
Kc®aHXHi. nepiiocop.....................................

IJ[BiiTOllHbIE /lflHC MHHblE !MAf4
CiołaHiHi, 4y u iH cT b ift..................... .....
lllHzyHra a(io.va'lHHH • . • . . . . . ,
H am aftiy po3ai.'HCT«ii.........................................
HaH o n , 1 p. 45 k .  40 1 p. 8.5 K. »<i *yn. tiwchiwawrcil He ueHT.e •'! *yH.; naft tifc 2 pyó. *yH. u jopome — no 04HOM)' wyiiry 11 óowne
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Hu* . »p«. AHWłmłl u t- Hnx. iipn. 4a«Hafl ipfc j
Iv«f, r. ua. 1865 r. HJł. |
p. 1 K- r - 1 K P. i h . i P- 1 K. j
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f ' • H flH C H H b i B A H O G H b lE  ( u n y  rn w ,) : ł
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l.U /ii.ift yJiłHCHHl. Ub ó o r a r o - y ó p a i i i ib iz i .  ( jj  *■ — —. 7
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(N, D. 928)
Z interesów familijne-sukcesyjnych wypa

dło, że zmuszony zostałem do upraszania 
właściwych władz, ażeby starozakonny Izra

el Baumgarten poprzednio w Lublinie i w 
Hrubieszowie, obecnie zaś w mieście powia- 
towem Krasnystaw mieszkający i utrzym ują
cy się z spekulacji, nielegalnie mianujący 
się kupcem pod imieniem Adolfa, imię to na 
właściwe Izrael, jako przez ak t urodzenia 
nadane zamienić byi zniewolony. Ja k o ż  wy
dane zostało i  już je s t wykonane zarządze
nie, że ów Baumgarten nie Adolfem ale Iz ra 
elem zwać się i zwany być powinien. Ponie
waż z powodu sprawy sukcesyjnej jak ą  z Iz
raelem Baumgartenein prowadzę, tenże mo
że działaniami jako Adolf okrywać swe fun
dusze, przeto obwieszczając niniejszem o 
wiaśeiwem imieniu Baumgartena, zwracam 
uwagę wszystkich, stosunki z nim mających 
że działania jego pod imieniem Adolfa i pod 
tytułem kupca nie będą mogły być uważano 
za legalne

L e o p o l d  l i - t t .

l,N. I). 971)
Do dzisiejszego Numeru Dziennika 

dołączony został na Prowincję S p is  i 
Cennik Zakładu Rolniczo-Przemysło- 
wo-Leśnego Ostrowskiego i Spółki mie
szczącego się w Warszawie przy ulicy 
Senatorskiej obok kościoła Księży Re
formatów, wydany na rok 1866. Ktoby 
więc cennika nieodebrał, upomnieć się 
zechce o takowy w expedyeji poczto
wej w której Dziennik prenumeruje.

(b.ik.ty ciąg ogłossen w Podatku.

W  D rukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się osobny Dodatek (HjiHOaBdeuie). N. 17,


